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(Fałszywe wiadomości w dziennikach wiedeń
skich o zajściach i nchwałach Kota polskiego. — 
Dr. Ziemiałkowski. — Mowa Cairoliego. — Wieści
0 częściowej kryzys w gabinecie rzymskim. — Zbro
jenia się Włoch. —  Z Bady państwa: wybór p. 
Auspitza; petycje galicyjskie; interpelacja powodzio
wą p. Skrzyńskiego.— Renta złota a stronnictwa.— 
Pośredniczący wniosek rządowy w kwestji szkół 
Indowych. — Bratiano we Wiodnin. — Bnmnnia a 
Moskwa. — Traktaty z Serbią i Niemcami.)

W niemieckich dziennikach wiedeńskich, 
mianowicie centralistycznych, codzień wyczytać 
można doniesienia o rozmaitych zajściach i u- 
chwałach w Kole polakiem, chociaż takowe, we
dle tych samych dzienników, miały pozostać ta
jemnicą. Dziwną jednak jest rzeczą, że te wszy
stkie wiadomości w głównych rzeczach zawsze 
są mylne. Albo więc pojedynczy posłowie polscy 
nagabywani przez reporterów, z rozmysłu fał
szywych udzielają im wiadomości, albo też re
porterzy sami własne swoje kombinacje i domy
sły podają jako wiadomości, czerpane z Koła 
polskiego. Mianowicie uderza głównie wiadomość, 
iż Koło polskie uchwałą swoją wezwało przewo
dniczącego swego, aby zapraszał dr. Ziemia!- 
kowskiego do pilniejszego uczęszczania na po
siedzenia Koła.

Wiadomość ta jest wprost zupełnie fałszy
wą. W Kole jeden z przyjaciół dr. Ziemiałkow- 
skiego postawił wniosek, ażeby p. Ziemiałkow- 
skiego zapraszać na posiedzenia Koła, lecz wła 
śnie wniosek ten bardzo znaczną większością 
głosów został odrzucony. Dzienniki wiedeńskie 
już z Gatety Narodowej mogły się było poinfor
mować o istotnej uchwale Kola, i o znaczenia, 
jakie ona ma, ale widocznie rozmyślnie pomija
ją tę wiadomość, ażeby nie szkodzić dr. Zie- 
miałkowakiemn, którego nważają za sprzymie
rzeńca swej partji.

Co do rozpraw i uchwał Koła polskiego w 
kwestji, jakie stanowisko zająć ma Koło polskie 
wobec ministerstwa, to pozostawały Kołu pol
skiemu dwie drogi: nchwalić od razu zasadni
czo opozycyjne stanowisko przeciw ministerstwu, 
albo też ten wniosek odrzucić, i uchwalić po-

Sieranie ministerstwa. I jedna i druga uchwała 
yłaby w obecnej chwili niestozowną. Zasadni

cze stanowisko opozycyjne byłoby zmusiło Koło

Eolskie do związania się z centralistami, skat
em czego byłoby natychmiastowe prawie oba

lenie ministerstwa. Uchwała zaś zasadniczego 
popierania ministerstwa była niemożliwą wobec 
faktu, że ministerstwo nie popierało wniosków 
Koła polskiego, i przy skompletowaniu się po
minęło zupełnie Polaków, chociaż przedtem już 
rokowania najpierw z jednym z Polaków, a po
tem z drugim hr. Taaffe był przeprowadził. 
Najrozsądniejszą więc w obecnem położenia by
ła uchwała Koła, iż od przypadku do przypadku 
Koło polskie będzie się zastanawiało i uchwala
ło, czy ma przeciwko wnioskom rządowym wy- 
stępywać lub je popierać. Ministerstwo teraz już 
wie z góry, że nie może liczyć bądź cobądź na 
głosy Polaków, i że pierwej w każdej sprawie
1 Kołem polakiem porozumieć się musi, chcąc 
jego głosy pozyskać.

Wczorajszy Ceas doniósł, że w najbliższych 
dniach nastąpi w składzie ministerstwa zmiana. 
I my dowiadujemy się z Wiednia, że istotnie ta 
zmiana nastąpić ma, a mianowicie z powodu o-
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|czekiwanego lada dzień podania się dr. Ziemia!- 
kowskiego do dymisji.

Przegląd teatralny.
( „Stańmy na całe życie* (La morfę cinile*), 

ramot w 5. aktach s u/łotkieao J. Oiacomettiego. 
prtekład Celiny D.)

_  ,Kwf®tj a nierozerwalności związków małżeń
skich, która obecnie szczególnie na Zachodzie 
tak żywo zajmuje myślicieli, owa rażąca kon
trowersja, jaka zachodzi między prawem kano- 
nicznem a rzeczywistymi stosunkami, między 
martwą literą a sercem, między sztywnym, bez
względnym paragrafem a żywą logiką — oto 
tło, m  którem osnuł znakomity swój dramat 
Giacometti. Za ciężkie zbrodnie skaznje prawo 
karne winowajcę na dożywotne więzienie, na 
pogrzebania żywcem wśród zimnych murów, na 
Śmierć wobec świata, a mimo to, jeżeli zbro- 
dniarz jest Żonatym, prawo kanoniczne nie roz 
wiązuje małżeńskich ślubów, i przez to przyspa
rza skazanemu nowych męczarni, niewinną 
małżonkę uuiewczęśliwia, stawiając ją w naj-

Ueż oboje wycierpieli! Młody, zapalny jak iskra 
Kalabryjczyk Corrado zakochał się z namiętno
ścią południowego Włocha w pięknej Rozalii. 
Rodzice narzeczonej byli przeciwni temu związ
kowi — *1® miłość nie zważa na przeszkody. 
Zakochana para umyka za granicę, sakrament 
oświeca ich miłość — są szczęliwi, jak pierwsi 
rodzice w raju -  żywot ieh przemienia się w 
jedno słoneczne pasmo roskosznych zachwytów. 
Rodzi im Bię córeczka, maleńka, prześlicma^ A- 
da — szczęście ich dochodzi do zenitu. W tein 
W go),bie ed u d k o

Mowa Cairoliego, którą nam w streszczeniu 
przynosi dzisiejszy telegram z Rzymu, zdaje się 
że będzie epilogiem długiej debaty, której kul 
minacyjnym punktem była mowa Visconti-Ve- 
nosty. To też z całej debaty tylko te dwie mo
wy zasługują na uwagę{ w nich bowiem tylko 
w całej szerokości rozwinięte zostały sztandary 
dwóch głównych stronnictw półwyspu. I rzecz 
dziwna, świat się przekonał nagle — natural
nie ku wielkiemu swemu zdziwieniu — że n& 
sztandarze p. Cairoliego w sprawie najdrażliw
szej, bo w sprawie irredenty, wypisane są te 
same hasła, które jaśniały na sztandarze pana 
Yisconti.

„Przyjaźni naszej dla Austrji — powiada 
szef gabinetu, znany ze swych tajemnych kon
szachtów z irredentystami — nie zamącą bez
władne deklamacja tych, co marzeniami o naj
niedorzeczniejszych wyprawach, narażają nas 
na utratę owoców, zdobytych stuletniemi wy- 
sileniami. To też stałym zamiarem jest rządu 
zapobiedz stanowczo wszystkiemu temu, coby 
utrzymanie dobrych stosunków z Austrją nad
werężyć mogło.8

I czegóż więcej potrzeba? Czy potrafiłby 
sam p. yisconti, stojąc na czele rządu, ostrzej 
przeciw irredende wystąpić? Taka wolta, doko
nana przez p. Cairoliego, nie czyni wprawdzie 
zaszczytu stałości jego przekonań, stawia go za 
to niewątpliwie w rzędzie najlepszych europej 
skich ekwilibrystów parlamentarnych.

Mowa jego uwieńczona została w Izbie 
grzmiącemi oklaskami. Jak ją jednak kraj 
przyjął, a zwłaszcza jak ją przyjmie ruchliwe, 
przedsiębiorcze, pełne śmiałości i mało zwraca
jące uwagi ną tak zwane „względy gry polity
cznej" stronnictwo irredenty, dowiemy się do
piero z listu naszego rzymskiego korespondenta. 
Z tego nawet, jakie przyjęcie mowie p. Cairo
liego zgotują jego przyjaciele polityczni, po
wziąć będzie można miarę szczerości jego słów. 
Bo według informacji pism wiedeńskich, głównie 
zaś W. Allg. Ztg., zanosiło się już w Rzymie 
na częściową kryzys gabinetową. Mówiono, że 
paru ministrów ustąpi w tym cela, aby p. Cai- 
roli, mając do rozporządzenia parę foteli mini- 
sterjalnych, mógł za nie nzyskać poparcie wpły
wowych posłów. Owóż wolno wnosić, że mowa 
Cairoliego miała jedynie na oku otworzenie 
drogi do wspomnianej kombinacji, która mogłaby 
jedynie wzmocnić zachwiane stanowisko repu
blikańskiego gabinetu.

A to wzmocnienie bardzo jak się zdaje bę
dzie potrzebnem, gdy przyjdzie na stół budżet 
ministerstwa wojny. Wonczas bowiem do spraw 
czysto politycznych dołączą się jeszcze względy 
ekonomiczne. Tymczasem nie bacząc na nie, 
lecz żywiąc potajemnie rozmaite awanturnicze 
plany, gabinet Cairolego zamierza jak się zdaje 
podnieść ten budżet tak w rubryce zwyczaj
nych jak i nadzwyczajnych wydatków. „Ponie
waż dla strzeżenia swoich praw i swojej go
dności naród musi być silnym, przeto rząd wy
stąpi energicznie przeciw obcinaniu w czemkol- 
wiekbądź wydatków na wojsko8 -  pomada p. 
Cairoli, wycinając jakby ten ustęp z, której z 
mów Bismarka, a zapominając o tem tylko, że 
ani na prawa, ani na godność Włoch nikt zgo
ła w Europie godzić me myśli, i żę gdyby tyl
ko Włochy zechciały zostawić innyeh w spokoju, 
toby mogły przez redukcję wojska uleczyć raz
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na zawsze swe finanse z chronicznie trapiącej 
je choroby.

Poniedziałkowe .sieaząnie przedl. Izby 
posłów zajęte było najpierw wdzeniem dwóch 
wyborów. W ednym Koło ęflskie stanęło po 
stronie ceńtralistów, a zwłaszcza żydów moraw-

bjed ukochanego małżonka, i na 
wiódł do ich domu. Alonzo spieszy spełnić o- 
krutny rozkaz, Corrado jednak dowiaduje się 
dość wcześnie o grożącem niebezpieczeństwie; 
z głową pełną płomieni, sercem krwią zalanem, 
ściskając rękojeść szpady w suchej a gorącej 
dłoni ociek ła  nieprzyjaciela. Alonzo nadchodzi, 
krzyżują się wściekłe spojrzenia przeciwników, 
z ust padają namiętne słowa jak ogniste kule, 
w ręku Corrada błyska stal, Alonzo zbroczony 
krwi* pada bez dneha.

aturalnem następstwem tego zabójstwaNaturaluem następstwem tego zabójstwa 
to uwięzienie winowajcy, a następnie skaza 
i go Aa dożywotne filuty. Z żelazną kolą

_ _ •  „onfldtany ciągle do sromotnej pracy bi
czem dozorcy pędzi skazaniec potępieńczy ży
wot Ale nie tyle więzienie go niszczy i trawi, 
nie tvle gobolą nielitośdwe razy dozorcy, ile 
cierpi z powodu rozłąki z żoną, z którą żył tak 
br/ftrn która tak kocha namiętnie, w której
3 3 *  2 2 s * t i £
nt-nrłem ciaule przychodzi mu na mysi, 
m K i e w S W  ^da, tak wątła, a tek pię- 

S I  może, zmarła śmiercią głodową, a 
m0*e  ah! na tę myśl oszaleć można! Pod
czas gdy Corrado na galerach żyje umierając 
codziennie, a umiera żyjąc, nieszczęśliwa Ro
zalia wycierpiawszy z dziecięciem męki, ja
kie tylko Nędza wymyśleć potrafi, znajduje przy
tułek u zacnego lekarza Arriga Pelmieriego, 
w którym krystalizują się wszystkie szlachetne 
strony człowieczeństwa. Arrigo — to ideał męż
czyzny dziewiętnastego wieku; rozumny, bez 
przesądów, pełen serca, stałości i spokoju, sło
wem wszystkiego, co jest ozdobą mężczyzny. Na 
dnie jego serca spoczywa czułe uczucie dla Ro- 
zalji, ale honor jej droższym mu nadawszystko, 
dla tego t-ż nie zdradza nawet swych uczuć, 
ukrywając je pod obojętnością niby lawę pod 
zimnym żużlem. Ażeby przed opinją małego 
miasteczka, w którem mieszka, upozorować za
jęcie się Rozalją i jej córeczką, ucieka się stla- 
chetny ten człowiek do niewinnego kłamstwa. 
Jest wdowcem, a gdzieś daleko od miesjca te
raźniejszego jego pobytu umarła mu córeczka; 
maleńką Adę sprowadza do domu, _ jako zmarłą 
swą Emmę, a Rozalia pełni przy niej obowiązlr

szczęśliwa Rozalja narażona na tysiączne bo
lesne obmowy z powodu .obowiązku u młodego 
wdowca pełni służbę guwernantki przy własnej 
swojej córce. Smutne jej położenie I Nie panna, 
ani wdowa, uważana za metresę Arriga nie ma 
w swem nieszczęściu nawet tej osłody, żeby mo
gła uścisnąć Emmę, jako Adę, — jako nkoehaną 
córkę. Przyznać się, że jest jej matką, znaczy 
to samo, co opowiedzieć jej straszną historję 
ojca — a ona tak wątła, tak czuła, nie przeży
łaby smutnej wiadomości, że ojciec jej jest za
bójcą, galernikiem 1 Nie! — Tego jej nigdy wy
jawić nie można!! V

Joachim Ruvo, przewrotny klerykał, istny 
typ jezuity, człowiek bezwzględny, któremu 
wolnomyślne zasady szlachetnego doktora są 
solą w oka a którego właściwym celem jest u- 
czynić Rozalię swoją gospodynią i narzędziem 
namiętności, dla rzekomej moralności powierzo-

yło najpierw wawdzeniem dwóch 
ednym Koło ifclskie stanęło po! 
istów, a zwłaszcza żydów moraw

skich1, przeciw obu klubom C leskiemu i hohen- 
wartowskiemu. O ile dorózkmieć się można ze 
sprawozdań, te. kluby miały całą legalną rację 
wnosić o unieważnienie wyboru p. Auspitza — 
gdyż sam trybunał administracyjny już przed 
trzema laty odmówił wyznaniowym gminom ży
dowskim na Morawie przymiotów i praw gmin 
politycznych, a przy wyborze traktowano je 
jako gminy polityczne.

Nastąpiły sprawozdania ^petycyjne —
najpierw petycja z Górnej Austrji o uregu

lowanie należytosei przy przenoszeniu majątku 
z rodziców na dziwi, którą uchwalono odesłać 
do rządu dla dokładnego ocenienia; nastąpiły 
petycje galicyjskie:

z referatu posła Spławińskiego: petycję Fr< 
Pietrzyckiego, adjunkta kancelarji sądowej w 
Tarnowie, o zwrot kosztów podróży z Siedmio
grodu do Galicji przekazano rządowi do uwzglę
dnienia; nad petycją gminy Lnbyczy o przenie
sienie głównej stacji szupaśnictwa z Lubyczy 
dô  Bełżca postanowiono przejść do porządku 
dziennego jako należącą do kompetencji sej
mu ; petycję Abrsma Pistola, geometry przy ko
misji krajowej do regulacji podatku gruntowego 
w Krakowie, o stałą posadę przekazano rządo
wi ; nad petycją Józefa Więckowskiego z Jasie
nicy o reasumpcję wytoczonego mu śledztwa o 
pijaństwo postanowiono przejść do porządku 
dziennego;

z referatu ks. Raczki: petycję Aleksandra 
J&ncura, nauczyciela z Pacykowa, o zapomogę, 
odstąpiono rządowi do dalszych rozporządzeń; 
petycję gminy Lachowiec pow. Bohorodczańskie- 
go o bezpłatne używanie solanki z Rosulny od
stąpiono rządowi do uwzględnienia w myśl re
zolucji z dnia 15. stycznia r. 1876;

z referatu p. Ozarkiewicza: nad petycją 
mieszkańców Holihrad powiatu Zaleszczyckie- 
go o uwolnienie od spłacenia 682 złr. na repa
rację budynków parafialnych w Winiatyńcach 
postanowiono przejść do porządkn dziennego;

z referatu p. Skarszewskiego : nad petycją 
Grzeg. Martyńca, leśniczego prywatnego z Na- 
dwórny, o odprawę za służbę rządową postano
wiono przejść do porządki dziennego; tak samo 
postanowiono co do petycjj^fta Martyńca o na
grodę w .ilości 200 jrfr. kj je prokurator
skie pełtdoiH *  Soi der petycji
Rozalii Przewłockiej z Bochni o p0h>wne roz
patrzenie zażalenia zaniesionego d o ^ ń u  i ska
zanie Józefa Zalasiewicza na zwrot nieprawnie 
przywłaszczonej sobie realności, tudzież o pocią
gnięcie do odpowiedzialności tych, którzy zawi
nili w niepomyślnem pierwszem załatwieniu tej 
sprawy;

z referatu p. Pachera: petycję firmy Mar
kusa Kapelusza i synów w Brodach o wynagro
dzenie szkody wyrządzonej im w fabrykacji na
pojów przez zniesienie wolnego okręgu Brodz- 
kiego odstąpiono rządowi; była też petycja mo- 
rawsko-szlązlrich fabryk drutu w sprawie Bro
dów, ale nad tą przeszła Izba do porządku 
dziennego, jako załatwioną przez ustawę o znie
sieniu okręgu wolnego.

W końcu posiedzenia wniósł p. S k r z y ń 
s k i  następującą interpelację do ministra spraw 
wewnętrznych: „Według ogłoszonych ostatniemi

nej jego pieczy owieczek, zwraca inkwizytorską 
swą nwsgę na Palmeriego i Rozalię. Z początku 
nie udaje mu się szpiegowanie, za pomocą jednak 
przewrotnej dewotki Agaty, którą wkręcił dokto
rowi do służby, po niejakim czasie przychodzi do 
pożądanej wiadomości, że prawdziwa córka Arriga 
umarła. Naturalnie, że taki człowiek jak niecny 
Ruto nie może nawet przeczuwać szlachetnego 
czynu doktora; oparta na przewrotności logika 
doprowadza go do wniosku, że Rozalia jest ko
chanką Arriga, a Emma owocem ich nieprawych 
miłostek. Z aktem zejścia Emmy w ręku żąda 
w imienin publicznej moralności, ażeby wino
wajcy zerwali grzeszny związek, w zimnem 
swem sercu nie uczuwając przytem żadnych 
wyrzutów, że teffi samem skaznje niewinną 
dziewczynę na nieludzką rozłąkę z ojcem albo 
matką. Ale doktor Arrigo jest zanadto rosn- 
zumnym i uczciwym człowiekien aby dozwolił
rządzić w w ł a s n y m  domu przewrotnemu klesze;
Joachim Ruvo nie daje jednak za wygraną, _ 
obrażona ambicja jest dlań nowym bodźcem, y
postawić na swojem. . . ,

Wtem sam los podaje mu broń przeciw
szlachetnemu heretykowi, jakim jest w jego 
oczach Arrigo, i krnąbrnej Rozalii: przeciw męz- 
kiemu rozumowi i niewieściemu uczuciu, dwom 
potęgom, które walczą zawsze w obronie ludz
kości przeciw klerykalnemu despotyzmowi.

Corrado zdołał umknąć z więzienia i wę
drując o chlebie żebraczym z miejsca na miej
sce, aby uścisnąć ukochaną żonę i córkę, o któ
rej nawet nie wie, że żyje, zjawia się w domu. 
Rnva z prośbą o przytułek i posiłek. Teraz 
dopiero rozpoczynają się nadludzkie męki jego 
i Rozalii, wobec których to, co przebyh jest tak 
mdłe, jak światło robaczka świętojańskiego wo
bec łuny pożarnej. Pomimo długoletniego wię
zienia miłość Gorrada dla fto»alu i dla Ady 
nietylko nie osłabła, ale owszem wśród  ̂bezsen
nych, samotnych nocy wzmogła się, spotężniała 
w ogrom. Nieszczęśliwy *bieg chce uścisnąć uko
chanych, skłonić głowę na ł°.tt0 drogiej małżon
ki, pocałować córkę w dziewicze czoło, choć na 
chwilę zapomnąć o tem, co wycierpiał, spojrzeć 
choć raz z ponurej ciemności męczarni w złote 
szczęście rodzinnej roskoszy, a zamiast tego cóż 
go spotyka? Żona uczuwa dla niego tylko pe
wne uczucie litości, przeważa w niej jednak u- 
spra wiedli wioną niechęć i bojaźń, że pojawie
niem swem zniszczy na zawsze szczęście i przy
szłość jej drogiej córki

A Emma — Ada? Dla niej ojcem jest Arri
go, kocha go ta miłość rodzica jest
calem Jej szozęścrTm t Ona nawet nie przeozn-

dniami a z wiarogodnych źródeł pochodzących 
doniesień, ogromna powódź nawidziła rozległe 
przestrzenie kraju w skutek wylewu Wisły, 
Sanu i Dniestru. Zrządzona niemi szkoda doszła 
niezmiernych rozmiarów; liczna ladność widzi 
się oddaną na pastwę nędzy w skutek głodu 
nieuchronnego. Powodowani przekonaniem, że 
interesem i obowiązkiem państwa być musi za
pobieganie tego rodzaju grożącym wypadkom, 
Czują się podpisani zniewolonymi, zwrócić się 
do W. Exc. z zapytaniem:

1) czy i o ile W. Ezc. jest urzędowo za
wiadomiony o wielkości szkody, ostatniemi wy
lewami Wisły, Sanu i Dniestru zrządzonej?

2) czy W; Eic. zamyśla, wobec danego 
stanu rzeczy i w miarę onsgo użyczyć pomocy 
z funduszów państwowych okolicom nawidzo 
nym tą katastrofą?

3) szczególnie zaś, czy W. Exc. będzie 
się czuć spowodowanym, od reprezentacji pań
stwowej zażądać nadzwyczajnego kredytu do
datkowego w tym celu, aby z jednej strony nie
zbędne wsparcie ludności obecnie w nędzę rzu
conej dane było, z drugiej zaś aby na widowni 
spustoszeń jeszcze w bieżącym roku przystąpiono 
do najpilniejszych budowli wodnych, i tem oraz 
nastręczono mieszkańcom zajęcie i sposobność 
do odpowiedniego zarobku?8

Z przytłumioną złością donosi Nowa Preue, 
że rząd przyrzekł już wnieść przedłożenie o pół 
miliona złr. kredytu dodatkowego na regulację 
Sanu, gdyż Koło polskie przyrzekło głosować za 
złotą rentą w sumie 20 mil. złr.

Ta sprawa renty miała oraz klubowi stron
nictwa prawa przynieść od rządu obietnicę, że 
rząd postawi wniosek formalny w sprawie 
wniosku Lienbachera. Kwestja renty już stoi na 
porządkn dziennym dzisiejszego posiedzenia, i o 
ile wnosić można, centraliści będą stawiali tyl
ko opór z powodów rzeczowych, całkiem osuwa
jąc polityczne, antigabinetowe, i to opór bardzo 
słaby. Nowa Preue powiada, że nie warto się 
rozsierdzać, gdyż Taaffe, Falkenhayn i Kriegsau 
nic zgoła sobie robić nie będą z oppozycji cen
tralistycznej, choćby nieuiedzieć jak głośno 
wrzeszczała, dopóki będą mieli Większość chGĆ- 
by tvJko kilku głosów.

ów  wniosek rządowy do wnióskn Lienba- 
cherowskiego ma jako dodatek do §. 21. pań
stwowej ustawy szkolnej opiewać: „W tych 
krajach, , w których termin szkolny na więcej 
jak ezęść lat ustawą jest unormowany, ma u-
stawo^awstwo krajowe (ustanawiać, czy i w ja
kim tak^.esis x pociątłd< t siódmego roku szkol
nego zamiast nauki codziennej ma być przez
dwa lub więcej lat udzielaną nauka powtarza 
nia albo dalszego kształcenia. Wystąpić ze szko
ły można jednak tylko wtedy, jeżeli przepisany 
ustawą z 14. maja 1869 Dz. p. p. nr. 62. cel 
szkolny przynajmniej co do religii, czytania, pi
sania i rachunków został osiągnięty.8

Czy autonomiczna większość komisji szkol
nej przystąpi do tego wniosku rządowego, lub 
przy pierwotnym wniosku Lienbacherowskim 
obstawać zechce, jeszcze niewiadomo. Głosy bar
dzo poważne oświadczają, że do wniosku rzą
dowego przystąpić by można dopiero wtedy, 
gdyby Izba panów pierwotny wniosek odrzuciła 
mimo przyjęcia w Izbie posłów. Na każdy spo
sób sprawa ta będzie tak traktowana, aby nie 
zamącić solidarności obozu autonomicznego i e- 
wentualnej chwale swojej pewną ntorować dro
gę. Kwestja będzie więc oddaną komisji wyko-

r n a U p ła t ę  i  • g lo u e n ia  p n t f w ą ) *
We Lwowie blóro mdminiitrseji ,  duety N%r. 
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nawczej a następnie trzem klubom autonomicz
nym, i dopiero potem będzie oddana pod uchwa
łę komisji edukacyjnej. Ta zaś z pewmśuą tyl
ko wtedy przyjmie wniosek rządowy, jeżeli nie
tylko minister oświaty ogólnikowo się oświad
czy, ale jeżeli gabinet się zobowiąże, obstawać 
przy tym wniosku w Izbie panów i do sankcji 
przedkładać ustawy, które by następnie przez 
sejmy w duchu tego wniosku były uchwalane. 
Słychać, że gabinet już się na swojem posie
dzeniu oświadczył w tym duchu, wszelako ko
misja edukacyjna będzie żądała, aby się rząd i 
u niej oświadczył.

Minister-prezydent rumuński Bratiano był 
temi dniami we Wiedniu. Przywiózł własnorę
czny list gratulacyjny księcia z ęowodn zaręczyn 
arcyks. Rudolfa; konferował z ministrami przed- 
litawskimi, zwłaszcza z ministrem haud , 1 
wszędzie bardzo nprzejmie witany, bardzo miłe 
zostawił wspomnienie, udając się z Wiednia do 
Berlina. Ramnnia ogromne zjednała sobie sym- 
patje w skutek mowy posła francuskiego, kiedy 
składał księciu swoje listy wierzytelne, i odpo
wiedzi księcia. Podnoszenie pokrewieństwa Ru
munów z Francuzami, tudzież edukacji, po któ
rą młodzież rumuńska od dawna jeździ do Pa
ryża, jako i ustawodawstwa, które bardzo podo
bne jest do francuskiego — cała ta ceremonia 
była jawnem niejako wyrzeczeniem się Rumunii 
stosunków ścisłych z Moskwą. Kalendarz grecki 
niezawodnie wkrótce będzie zniesiony w Ramn- 
nii, jak usanięto pismo słowiańskie z lite
ratury rumuńskiej — a odłączenie się od pra
wosławia dokończy dzieła rozbratu z Moskwą, 
i stanowczo przegrodzi Moskwę od państewek 
Bałkańskich.

Z Serbią już został zawarty traktat kole
jowy, jak nam telegram donosi; wprawdzie nie 
jest jeszcze ratyfikowany, ani nawet termin ra
tyfikacji nie naznaczony — wszelako kwestja ta 
nie pójdzie w odwłokę. Wytyczona w traktacie 
linia jest zwycięztwem Węgrów przeciw Wie
dniowi, który żądał linii, do Wiednia wprost, 
a nie na Peszt dążącej.

Traktat handlowy z Niemcami ma wkrót
ce przyjść do skutku, ale bardzo skromny. Nie 
ma w nim mowy o ułatwieniach komunikacyj
nych, tylko o uniemożliwieniu utrudniłń, o sta
bilizowaniu teryfy, bez względu ezy jest wyso
ka czy nizka i t. p.

Z m o w y  p. H a u s n e r a  o k o l e i  A r l -  
b e r s k i e j  wyjmujemy ustęp najważniejszy, ty
czący się .handlowo-politycznej i czysto polity
cznej strony tej sprawy*.

„Co się tyczy strony handlowo • politycznej, 
zapatrywanie moje jest takie: Nie mogę sobie 
wyobrazjfAkr mocarstwo rolnicze z 37 milio
nami nuj^pKców, którego płody przeważnie z 
pewnością w trzech czwartych częściach idą z 
wschodu na zachód i naturalnym sposobem tak 
iść mnszą, iżby to mocarstwo rolnicze, pocią
gnąwszy dla płodów swych 14 linij kolejowych 
i utworzywszy 14 stacyj przystępu do granicy 
potężnego państwa sąsiedniego, ale skłonnego 
do prohibicji, od Szczakowy do Kufsteinu, nie 
miało starać się bądź cobądź, żeby do resztki 
swej granicy zachodniej, mianowicie do granicy 
małego, neutralnego, wolnohandlowęgo, boga
tego w pieniądze i potrzebującego zboża kraju 
sąsiedniego, dostać się za pomocą jedynej linii, 
o której pomyśleć można. (Głosy z prawicy: 
bardzo słusznie!) Tak ja przynajmniej pojmo
wałbym sprawę, gdyby mi dauem było kierować

wa, że ten Kalabryjczyk tak dzikiego pozorn, 
rany w wypożyczone, czy też przemocą za- 

brane łachmany góralskie, z bladą, zarosłą twa-
1 ranami na rękach jest jej oj-

. ?• Czuje doń odrazę, ucieka gdy się zbliży,
ntL ilt  gL J J )Mldyty- Szalonei nieokiełzane

daaz* Corrada, rozpacz 
wiai. mn gw ałcę z bezgraniczną miłością spra- 
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nC1* C6̂ kS’ kt6ni taŁ iocka> a którawzajemnie, nie wiedząc, że jest jej matką, tak 
szczerze, tak mocno do niej przywiązana? Ser
ce pęka Corradowi, gdy widzi, jaknkochana je
go Ada pieści się w jego obecności z obcym 
człowiekiem, którego ma za ojca, a jednak nie 
może się przyznać, że to on jest jej ojcem, że 
przez trzynastoletnie więzienie o niej tylko my
ślał, że prawie na śmierć pewną się naraziwszy, 
umknął tylko z teru pragnieniem, aby ją choć 
raz oócisnąć i nazwać słodkiem córki imieniem. 
Gdyby wyznał jej prawdę, byłoby to z jego 
strony samolubne nasycenie uczucia, któreby dla 
ukochanej przezeń istoty straszne miało następ
stwa. Katusze moralne doprowadzają go prawie 
do szaleństwa. Zazdrość szeiice ma do acha, 
aby zabił Arriga... Ależ on uratował jego żonę 
i dziecię od głodowej śmierci, zresztą jakież 
ma prawo do tego? Czyż Rozaljt po skazania 
go na całe życie, po śmierci „cywilnej8 nie by
ła faktycznie wdową, czyż nie mogła rozporzą
dzać swojem sercem? A przytem ona zapewnia 
go o swojej niewinności, daje ma tak przekony
wające dowody, on jęi wierzyć musi, on jej wie
rzy, pomimo, że nikczemny Ruto, chcąc ko
niecznie, aby Rozalia oddaliła idę Z domu dokto
ra, Hsiłnje podsycić w nim złdwrogi płomień 
zazdrości.

Wskazaniem drzwi odpowiada na te nik
czemne podszepty galernik — świętoszkowi. Po
łożenie jest bez wyjścia. Nieszczęsny skazaniec 
widzi, że osoba jego jest przeszkodą do szczę
ścia ukochanym istotom. Usunąć się z powierz
chni świata: oto jedyna droga, która mn pozo
staje. A czyż go to wiele kosztować powinno? 
Czyż nie jest en jnż umarłym, choć spełnia funk
cje żywotne? Czyż przez trzynaście lat nie 
przyzwyczaił się już do konania? Poleciwszy 
żonie, aby wyszła za doktora Arriga, poznał bo
wiem, że łączy ich szlachetne,* ciche uczucie — 
umiera od zażytej trucizny, upewniając *¥®ę,

że jest córką Palmeriego i Rozalii, którzy już 
dawno połączyli się ślubem. A w zamian za to 
poświęcenie otrzymuje nagrodę — jakiej tak go
rąco pragnął. Emma, aby mu przypomnąć uko
chaną Adę na rozkaz matki klęka przed kona
jącym i nazywa go ojcem. „Prawodawcy 1 Patrz
cie !8 Temi słowy, które wymawia Arrigo wska- 
znjąc na trupa męczennika, kończy autor aztukę.

Temat dramatu Giaoomettiego jest w samem 
założenin prawdziwy, piękny i głęboki, oparty 
na przedmiocie jedynie godnym dramaturga — 
na sercu ludzkiem. Rozwija on się z prostotą i 
potęgą. Autorowi nie potrzeba wyszukiwać na
prężonych sytuacji, one same jedna z  drugiej 
wypływają, nie potrzeba stopniować uczuć, one 
same przez się z założenia samego stopniują 
się, olbrzymieją, dochodzą wreszcie do punktu, 
z którego śmierć jest jedyną drogą wyjścia. Po
dziwiać należy Oiacomettiego, jak on słabymi 
na pozor środkami wywołuje pełne grosy dra
matycznej efekte; zdaje się, że to czarodziej 
dokouywujący cudów za dotknięciem małej la
seczki. A przytem jaka a niego znajomość na
tury ludzkiej, ile psychologicznej prawdy! Oso
by występujące w jego dramacie — to olbrzy
my prześcigający wzrostem i rozmiarami o wiele 
zwykłych śmiertelników, a jednak kształty ich 
mają ludzkie proporcje, a jednak s% to ludzie z 
krwi i kości, a nie wytwory wybujałej wy
obraźni.

Przeprowadzenie tematu, z wyjątkiem za 
długiej dyspozycji, jeat mistrzowskie, zaimiuace, 
utrzymujące uwagę widza w oiągłem napręże
niu, co jest tem większą zasługą, że z powodu 
małej liczby wprowadzonych osób bardzo łatwo 
było popaść w monotonność. Oprócz tego dra
mat ten odznacza się jeszcze jedną, niep śle- 
dnią zaletę: realizm łączy się w mm z praw
dziwą poezją w prześliczną całość. Punmł o- 
statnlej Bc©ny, rwofifiifi pn&s córkę ak&ifcŁcowi 
Jedynego słowa: „ojcze8 1 na drogę wiecznego 
żywota, jest jednym z najszczytniejszych, naj
wspanialszych, na jakie może się zdobyć poezja, 
Powtarzamy raz jeszcze, to cośmy zanotowali 

aameizeł ż® „Skazany na .całe 
Jednym z najpiękniejszych drama- 

I L ’ 2» 1£ p?,aTlły si<5 ostatnimi czasy nietylko 
we włoskiej ale w ogóle w europejskiej lite- 
r&tnrag.
, w „Skazanym8 miał p. Ł i-
dnowski (Conudo); odegrał ją ze zwykłem u 
aiego zrozumieniem i zapiałem, a co naj ważniej- 
sza, fugując się przez cztery akta, nie tylko nie 
stracił przy końcu siły, ale owszem zdawał się 
nabierać coraz nowej s każdą sceną. W scenach



handlowo-politycznemi losami takiego mocarstwa. 
A biorąc rzecz ze stanowiska reprezentanta lu
dności, nie mogą sobie zataić, że tego wymaga 
racja stanu.

Przechodzą nakoniec do czwartego momentu, 
t. j. politycznego — nie haudlowo-politycznego, 
lecz czysto politycznego, dla którego właściwie 
zapisałem sią był do głosn. Mówcy, którzy prze- 
demną mówili, zbywali go kilkoma słowami kon- 
wencjonalnemi; nawet pos. Faz, który przecież 
mniej w takich rzeczach sią krąpnje (wesołość), 
zamaszyście zaczął, ale wnet od zatargów eu
ropejskich przeskoczył do targa europejskiego. 
(Wielka wesołość). Otóż ja wprost uderzą w tą 
kwestją, bo to prawdopodobnie pierwsza i osta
tnia dla mnie sposobność wypowiedzenia o tern 
słów kilku bez ogródki. W kolei Arlberskiej 
która prowadzi do St. Oallen, Romanshorn, Zu
rychu i Bazylei, a między innemi także do Bel- 
fortu, dopatrują sią bezpośredniej dźwigni po
tęgi Austiji, dla której Wys. Izba w tej sesji 
z wielkiem zaparciem się samej siebie uczyniła 
„ielką ofiarę z swych atrybucyj. Wówczas 

mniemałem, że ta ofiara nie była koniecznie po- 
trzebi, że ustawicznie wznawiane dobrowolne 
. spółdmałanie, chętne wspieranie ze strony 

parlamentu, mogłoby być podporą państwa ró
wnie bezpieczną, a etycznie może cenniejszą. 
Tej więc potędze na także służyć kolej Arl- 
berska, ale to z innego względu, t. j w duchu 
uzupełnienia owego ustalenia liczby siły zbroj
nej. Ustalając ją na lat dziesięć, chciano sta
nąć obok potężnego sojusznika jako równy obok 
równego. To połączenie z Zachodem zaś jest 
pierwszym krokiem, by w przyszłości, gdy 
zmieni się sytuacja polityczna, głośno, swobo
dnie i niezawiśle dobierać sobie sprzymierzeń
ców. (Huczne brawo z prawicy).

Albowiem potęga, utwierdzona tylko na 
podstawie jednej kombinacji, w rzeczywistości 
potęgą nie jest (huczne brawo z prawicy); sta
je sią nią przez to dopiero, że utwierdzi się na 
zasadzie innych jeszcze założeń i kombinacyj ; 
motyka zaś przedzierająca się przez Arlberg u- 
łatwi nam te przyszłe kombinacje. Kolej ta jest 
pierwszym krokiem ku polityce wolnej ręki, ku' 
niezawisłości nietylko pod wzglądem ekonomi
cznym, lecz i politycznym; jest to pierwszy 
krok ku emancypacji od mniemanego sprzymie
rzeńca, który z niesłychaną bezwzględnością za
daje nam raną po ranie ekonomicznej (huczne1 
brawo z prawicy) a który jak nam pod wzglą
dem ekonomicznym nic nie daje i dać nie chce, 
tak pod wzglądem politycznym i wojskowym wy
maga od nas rzeczy ostatecznych (głosy z pra
wicy: wielka prawda!) który przeto pod dwo
jakim wzglądem, przecinając nam arteije docho
dów, a przymnażając nam wydatków, jak naj- 
zgubniej wpływa na bilans naszego mienia. (Bra
wo! brawo! z prawicy) Emancypacja od takiego 
sprzymierzeńca jest mi tak cenną, że nie będę 
targ rał sią o koszt pierwszego ku temu kro
ku, chociażby nawet przenosił 35 milionów, cho
ciażby spełnić się miały obawy co do kwe^lji1 
rentowności. Dlatego głosować będę za zbudo
waniem kolei Arlberskiej. (Huczne brawo i rzę
siste oklaski).

Wydział lwowskiej Rady powiatowej na od
bytem wczoraj posiedzeniu' powziął następujące 
uchwały:

1. Zwrócić osobnym okólnikiem uwagę wszyst
kich zwierzchności gminnych w całym powiecie 
na ważność rozpisanych obecna wyborów do

iłnego zgromadzenia zakładu * kredytowego 
włościańskiego, które ma się !być dniu 8.

do Rady państwa, postawili krakowscy pa
nowie kandydaturę redaktora „Czasu", p. 
Stanisława Eoźmiana.

Z rozmysłem wspominamy o tem wy
raźnie, na samym wstępie, że p. Eoźmian 
jest redaktorem „Czasu", ażeby z góry u- 
przedzić zarzut, jakobyśmy w tym wypadku 
zwalczali kandydaturę poselską p. Eoźmia
na przez antagonizm do stronnictwa, które
mu służy pan E. jako publicysta. Spra
wy wyboru posła w okręgu włościańskim 
Eraków-Wieliczka-Chrzanów nie można nie
stety inaczej traktować, tylko jak się traktuje 
wybory włościańskie w całym kraju, t. j. że 
poczytuje się za najpomyślniejszy zbieg oko
liczności, gdy można w ogóle z jakiemi ta- 
kiemi widokami powodzenia podnieść tam 
jakąbądź kandydaturę z klas oświeconych i 
patrjotycznie usposobionych. Główną tu jest 
bowiem regułą, starać się uzyskać z tej ku- 
rji wyborczej jak najwięcej posłów, zdolnych 
do użytecznej pracy parlamentarnej; o za
chodzących zaś różnicach stronniczych od
cieni rozprawiać tu nie wolno.

ks. Erakowsk jm“ . Obie te prace oparte są 
na podstawie lystematycznych rozpraw nad 
środkami pouźwignięcia z nędzy ludu wiej
skiego, przeprowadzonych przez grono ró
wnie trzeźwo jak on doniosłość tego przed
miotu oceniających przyjaciół ks. Gołdy. 
O nędzy ludu iła pisze on jednak w tym 
niesmacznym tonie czułostkowym, jaki za
zwyczaj używany bywa przy traktowaniu 
tego tematu przez tuzinkowych pisarzy. W y
stępuje tu ks. Gołda jako obywatel, gorącem 
sercem miłujący dobro ogólne, lecz także 
chłodno i wytrawnie umiejący dobierać dróg 
najwłaściwszveli do skutecznej pracy publi
cznej; znać w nim człowieka gruntownie 
wykształconego) myślącego, przedsiębiorczego, 
zręcznego i pracowitego. Pracę nad po- 
dźwignieniem ludu włościańskiego z mora - 
nej i materjalnej nędzy, uczynił on wido
cznie zadani<tfn swój 3go życia, zabiera się 
do niej grunWmie, systematycznie.

Włościanie krakowscy, to nie jest już 
tłum ciemny, bezmyślny, któremu można ja- 
rimkolwiekbądi blichtrem oczy zaprószyć.

Jeżeli przeto zabieramy dziś głos, aże-' Najgorliwsi wielbiciele p. Eoźmiana przj ■ 
by uroczyście ZLprotestować przeciwko pod-1 znają uoże, iż wobec włościan trudno mr 
niesieniu kandydatury p. Eoźmiana w okrę- będzie wytrzymać porównanie z ks. Gołdą. I 
gu wyborczym włościańskim, to skłaniają Zdarza się t<r czasem, iż szczęście w grzej 
nas do tego kroku z pewnością inne pobud- hazardownej komuś niemal stale sprzyja, i 
ki, niż nieprzyjaźń nasza ku stańczykom. Sądzimy jednak, że to przecież trochę za- 

Głównym powodem, dlaczego nam wy- nadto lekkomyślnie, dla chwilowej fantazją 
daje się postawienie kandydatury p. Eoź- może o zakład kasynowy lub coś podobne- 
miana w włościańskim okręgu wyborczym go stawiać na kartę pracą długą i koszto-' 
w najwyższym stopniu niepolitycznem, jest wnemi ofiarami zdobywane zaufanie ludu, i 
przekonanie, że uczciwość i rozum stanu wy- podnosić kandydaturę, która popular lą u 
magają, ażeby klasy oświecone nader oglę- włościan żadną miarą oyć nie może. 
dhie obchodziły się z tą odrobiną zaufania, W  imię przeto najdroższych interesów
jakie budzić się ku nim poczyna powoli u społecznych i narodowych, wzywamy kra- 
ludności włościańskiej. Jest to niezawodnie kowskich panów, a ż e b y  n i e  d y s k r e d y -  
jednem z najpiękniejszych zadań naszej pra- t o w a l i  w o b a  c majs l u d o w y c h  w p ł y -  
cy organicznej, zniweczyć i zatrzeć roz- w u s w o j e g o ,  i niechaj cofną niefortunną 
dwojenie pomiędzy masami ludność wło- kandydaturę p. Stanisława Eoźmiana.
ściańskiej a inteligencją, które przez długie ---------------
lata pielęgnowała wyrafinowana zawiść prze
klętej pamięci dawnych austrjackich syste
mów rządowych. Rozdwojenie to nie uda się 
jednak ułagodzić nnym sposobem, jak tylko

kwietnia.
2. Uehwałę powyższą zakomiuńkować wszyst

kim teprezeaUejom powiatows^^Łca*ym kraju 
z wezwaniem, ażeby z równą rM R w ^ joią  czu
wały nad wyborami delegatów na walne zgro
madzenie zakładu kredytowego włościańskiego; 
jak nad wyborami do sejmu lub do Rady pań
stwa.

do

Wyoór posła
do Bady państwa w okręgu włościań

skim Kraków-Wieliczka-ChrzaDńw.
W  włościańskim okręgu wyborczym 

Eraków-Wieliczka-Chrzanów, gdzie w sku
tek wyjazdu do Bośnii hr. Mieroszowskiego 
ma być przedsięwzięty wybór nowego posła

z doktorem, Roialią, Emmą i końcowej sceni. 
konania, był przepysznym. Nie ze wszys^kien 
tylko zgodzilibyśmy się na zanadto żj rą dekla-> 
mację i namiętne giesta w opowiadania w ak-j 
d e  drugim; według naszego zdania, ustęp ten 
oddany ze spokojem, wypadłby może mniej e- 
fektownie, ale za jto bardziej prawdziwie. Jest to 
zresztą rzeczą zapatrywania, a p. Ładnowski 
poszedł w tej soenie za pierwszorzędnym wze- 
em —  za Rossim. P. Wołeńaki, jako doktor Ar- 

rigo grał z artystycznem poczuciem, śmiało i pe
wnie. Niektóre chwile miał bardzo szczęśliwe, 
radzibyśmy jednak byli w nim widzieć więcej 
temperamentu, nie trzeba bowiem zapominać, że 
Arrigo nie jest flegmatycznym Anglikiem, ani 
Niemcem, tylko tak samo jakCorrado południo
wym Włochem. Naukowa praca nauczyła go pa
nować nad sobą, nie mogła jednak z gruntu 
zmienić jego temperamentu. Ostatni frazes: 
„Prawodawcy, patrzcie!" powinien być wygło
szony innym, głębszym akcentem. Trzecia z głó
wnych ról męskich, Joachima Ruvo, spoczywała 
w ręku p. Podwyszyńskiego. Inteligentny ten ar
tysta jest jakby stworzonym do ról tego rodzą 
ju, to też wywiązał się z niej znakomicie. Jego 
typ świętoszka był pod każdym względem skoń
czony : nie można doń nic więcej dodać, ani też 
njąć. Wyborną była również pani Nowakowska, 
jako Rozalia.

Gra jej była umiarkowaną i naturalną, sto
pniowaną umiejętnie, a w dramatycznych sytua
cjach pełną siły i zapała. Z zadowoleniem kon
statujemy, że ani w jednej scenie nie popadła 
w ckliwą czułostkowość, od której nie zawss- 
umie się uchronić. Rolę Ady-Emmy odegrał., 
beneflejantka, panna Wisnowska. Talent tej mło
dej artystki, którego rozwój śledzą miłośnicy 
sceny z żywem zajęciem, miał w tej roli nie 
ibyt wprawdzie obszerne, ale zato piękne pole 
do popisu, w roli tej bowiem naiwność czterna
stoletniego dziewczęcia łączy się z pierwiast
kiem dramatycznym, co nadaje jej oryginalny 
w swoim rodzaju charakter. Naiwność benefl- 
cjantki była naturalną i miłą, nie goniła za e- 
fektami, zapomocą zwykłych, zużytych sztuczek 
wypływały one same przez się z roli, zaś w 
chwilach dramatycznych, n. p. w ostatniej sce
nie z Conradem prostota w ruchach i głosie pod
nosiła grozę sytuacyj. Pomniejsze role: Fernan
da (postać epizodyczna, bez której sztuka obyć 
się może) kleszego sługi Gaetana i przewro
tnej dewotki Agaty — dobrze odegrane przez 
pp. Lubicza i Dębickiego i panią German — 
przyczyniły się do utworzenia pięknej całości.

B. Ot.

Mores tondencje .,Gaz. J »r .“
Z Niemiec d. 15. marca. 

Komisja wojskowa rajchstagu uchwaliła wię- 
delikatnem i ostrożnem traktowauiem spraw kszością 12 głosów przeciw 7 zachowanie septen- 
politycznych w zetknięciu z ludem. uatu militarnego. Ważne są dalej poczynio-

r  , » / . , , •  ne przez nią poprawki w sprawie ćwiczenia re-
I cóz można powiedzieć włościańskim zerwy w czasie pokoju. Ćwiczenia te ograni -

wyborcom dla uzasadnienia kandydatury p. czyć się mają tylko na czterorazowem powoła- 
Stanisława Eoźm iana? niu rezerwy, której siła przez parlament nsta-

Nie można im przecie mówić, iż jest nowioną zostanie. Ćwiczenie pierwsze trwać ma

współpracownikami „Czasu najlepsz_ m re- c io s e k , ażeby duchowni od ćwiczeń tych n- 
ferentem wiadomości o wielkiej polityce za- wolnionymi zostali, lecz wniosek .en przepadł 
granicznej, bo jużcić zdrowy rozsądek większością 10 głosów przeciw 9.
chłopski nie może te i daru poczytywać za ® zaprowadzonej przez Futtkamera orto-
kwalifikację do zastępowania ich w Izbie u- grafli * sk ry p c ie  Bismarka donoszą, że od pe-
. i wnego czasu ministerstwa wnosić zaczęły wmo-

stawoaawczej. ski do Radv związkowej z pominięciem kanele-
Bowniez nie można stawić wobec wio- rza lab Było to postępowa

ścian zalet p. Kpźmiana jako dvrektori nieprawne. S k g k  Stoschą, ministra mary- 
teatru. V uarki, pisanyiflHfeirtografią dostał się także

to-. . <, . ... naśtey^ewlasH#ei drodze do Rady związkowej.
Wiec cóz pozostaje, co dałoby się użyć j o  spowodowało Bismarka do wydania innych

jaaiegoś przecie umotywowania kandv- ostrych reskryptów oprócz wspomnianego o or- 
datury p . Eoźmiana w  kurji włościańskiej ? tografii. Dowiadujemy się natomiast, że dr. Ste- 

Z całą szczerością oświadczamy, że nie Pucni poseł miasta Lipska, postawi wniosek w 
wiemy. Tyle jednak wiemy, że głównym ar- rajchstagu, aby kanclerz porozumiał się z rzą- 

J J  J ’ - . -  i dami państw pojedyńczych w celu zaprowadze-
gumentem, uzywańym na poparcie tej kan- nia je5nolitej ortografii w całem cesarstwie nie- 
dydatury przez agentów krakowskich panów mieckiem.
jest ten, iż p. Eoźmian ^est przyjacielem hr. Lasker wystąpił z frakcji narodowo-liberal- 
Ajrtura Potockiego, który też życzy sobie aeJ Lakonicznie donoszą o tem liberalne gaze- 
mieć jego posłem. &  sł6wk 1 >żeg™?ia’ ani słówka żalu! Na

-jtr? r . j  ,  j  • l u przyszły raz z pewnością me wybiorą go do
lęc żadnych przedmiotowych argu- rajehstagn. Gazety tutejsze zaczyni? ją powtarzać 

meniow me przytacza się włościanom dla krytyki pism wiedeńskich o mowie posła Haus- 
przekonania ich, iż właśnie p. Stanisław nera. Fałszu w rzeczach tych nie mało. Zamii- 
Eoźmian a nie kto inny może być najgo- cz*ją za-ś skrzętnie wyrażenia posła: o mniema-
dniejszym ich reprezentantem! „Erzeszowicki nym. sprzymierzeńcu, który pod ekonomicznym 
i, „ u : „5,  • . , x . -rr , . względem nowe a nowe ranv Austrii zadaje. Są
hrabia zyczy sobie miec posłem p . Eoźmia- 8kutki systemu ochrony Bismarka i liberalne
na, i motłoch chłopski ma tego słuchi ,ć ! czasopisma niemieckie z mowy Hausnera nieje- 

Gzy tego rodzaju agitacji. est godziwa, ? <łu- argument przyswoić by sobie mogły. Ale
ipsł ona nolitvo7na? łatwa tu walka dla liberałów wiedeńskich: ,Po-

^  ^  to m ..ił -  i wszystkie pisma niemieckie
Nie możemy ręczyc, czy w tym wy- nacisk na polskie pochodzenie tych myśli. 

pk»dku imię hr. Artura Potockiego me jest w  jakim celu, łatwo się domyśleć. Czernienie 
przez agitatorów nadużywane. Trudno bo- systematyczne i poniżanie obudzić przecież nie 
wiem przypuszczać, ażeby ten młody ma- mogą miłości; _ ucisk tylko nienawiść rodzi — 
gnat tak lekko pozwalał frymarczyć dla dzi- im wysoko stoją, że o
waczrego kaprysu najcenniejszą spuścizną roawyś e rze nją w e. 
jaka mu dosteła się w udziale po czcigo
dnej pamięci babce jego i po ojcu, miano
wicie owym kredytem moralnym u ludu, ja
ki oni zjednali sobie rzetelnemi, rzeczy w.- 
stemi asługam całego życia. Takich klej
notów nie wywleka się na publiczny * ir- 
mark podobną metodą prowadzonej agitacji, 
jak ta, która obecnie prowadzi się w Era- 
kowskiem pomiędzy włościanami na rachu

Proces socjalistów
w Krako wie.

(Cięg d»ł-ły.)
Drugi z kolei świadek Antonina Morawetz 

i  Wiednia zeznaje, że mieszkali i niej Mikie- 
wicz, Zawisza, Schmiedhansen, Korytyński i 
< lachowski, a Barabasz tylko się stołował. Ze

nek Krzeszowic. JeżeU zaś hr. Artur Po-1 —L!i5i“
tocki istotnie pozwala na to, to widać 
jeszcze nie dość długo zajmuje się spra
wami publicznemi, ażeby nauczył się cenić 
różnicę, zachodzącą w pojęciach ludu pomię
dzy czcią, jaką tenże lud okazuje „bardzo 
bogatemu" panu, a serdecznem uszanowa
niem, z jakiem wymawia imię pana, za-

\t wskiego i Mendelsohna. Zresztą to co wie, 
ze iłyszała z ust obcych, mianowicie Teresy P15- 

derl, która także stanie jako świadek.
I tak gdy przyjechał do współoskarzonych 

do Wiednia Mendelsohn z Hild. m wwietk tła 
jej taż Plóderl, że to są ludzie bardzo niebez
pieczni, że na ich głowę nałożona jest cena, że 

(ociekali przed żandarmami i t. p. Dalej miała 
'.jej powiedzieć, że z pomiędzy mieszkających n

patrującego się na stanowisko swoje obywa- niej akademików, Mikiewicz jest głową jakiegoś 
’ ' ' • ’ 1 widzenia kasynowych — ■ " -------------- •*telskie nie z punktu 

stesuneczków.
Przeciwnicy kandydatury p. Koźmił-na 

zalecają wyborcom włościańskim okręgu E ra 
ków-Wieliczka-Chrzanów na posła księdza 
Andrzeja Gołdę, proboszcza z Poręby Żego- 
ty, wiceprefesa R ad/ powiatowej w Chrza
nowie. O ile wnosić możemy, ks. Gołda 
szedłby jako poseł wraz z wszystkimi du
chownymi posłami z Galicji zachodniej rę
ka w rękę w sprawach ogólnej polityki z t. 
z. krakowską partją. "Więc nie p r o  d o m o  
s u a przemawiamy, przeciwstawiąc p. Ko- 
źmianowi tę kandydaturę.

Ki Andrzej Gołda dał się teraz po
znać na szerszej widowni jako autor dwóch 
wybornych broszur p. t. „Przyczyny upadku 
materjalnego ludu syiDjskiego w Gclicji i w 
ks. Kral owskiem" i „Środki ku zaradzeniu 
nędzy stanu * włościańskiego w Ga"

spisku, reszta tyłka pomocnikami, że tenże Mi- 
5 cwicz odbierr grube sumy z Turcji i MoskWy. 
Dalej odnośnie do podróży Mikiewicza mówiła 
jej Ploederl, że wszyscy mieszkający u niej na
radzali się, który z nieh ma jechać do Krakowa 
dla zrobienia porządku, gdyż tam wszyptkie 
g ło - zostały p< *esztowane, i że los wypadł 
ni Mikiewicza. €lo sir ty«z^ książek, któr- o- 
sk .ii ni mieli odbierać, po nocach przepakowy
wać i dalej posyłać, te Wianek nic stanowcze
go zeznać nie .mozc Vó*' lerdza, iż odbierali 
jakieś pakiety, a co w  nich było, tego świadek 
nie wie; nie przeczy, że się i współoskarzunyeh 
nieraz bardzo późno w noc nwieciło, ale cc oni 
tam robili, tegi ni wi.e, bo w nocy zwykle

Przyznaje, iż Mikiewicz powierzył jej laz 
jakąś tajemniczą m. iąikę, na wierzchn której 
wymalowana była głowa z kosą, ale co tc było 
tego nie wie, iniah 1 irzez dni 8 schowane w 
łóżko, a następnie Miki fe z o w i oddała, potwi 
'  i  także, iż Mikieżdcz Podczas rewizji grozi1
ifti. abv w a m  *•«»*»

Oskarżony Mikiewicz wykazuje sprzeczności^ 
w zeznaniach świadka, a co do owej tajemni
czej głowy z kosą wyjaśnia, że to był świstek 
z wychodzącego wówczas w Wiedniu humory
stycznego pisma p. t. Meteor, które podawało 
właśnie szkice Krakowiaków z kosami.

Następny świadek Teresa P l o e d e r l .  By
ła ona oskarżona o zbrodnię zdrady stanu z po
wodu stosunków łączących ją z Mikiewiczem, 
po trzechmiesięcznerii jednak więzieniu uwolnio
ną została od zarzutu zbrodni. Świadek prze
czy, jakob; mówiła co kiedykolwiek z Morawe- 
tzową o Misiewiczu i innych współoskarzonych. 
Mendelsohna nie poznaje.

Świadek Stanisław B a c z y ń s k i ,  portjer 
hotelu Europejskiego we Lwowie powołany na 
okoliczność, czy w owym hotelu z Lipskim nie 
był także Koturnicki, nie przeczy, że zna Ko- 
turnickiego z widzenia, był bowiem na rozpra
wie rrzeciw niema we Lwowie.

Świadek Aniela H e s s ,  była służąca od 
pana Mańkowskiego badana co do tego, czy 
oskarżony Biesiadowski nie był we Lwowie n 
pana Mańkowskiego, osoby przedstawionego 
sobie Biesiado wskiego nie poznaje, tylko foto
grafie jego, i to nie z twarzy, tylko z c z a p k i  
i r f u t r a ,  twierdząc, iż rzeczywiście był u 
pana Mańkowskiego jakiś obcy pan, mówiący 
dziwnym akcentem, (którego to wyrazu świadek 
atoli nie rozumie) w podobnej czapce i fntrze.

Antoni W ą s o  w i c z ,  szeladnik krawiecki, 
pytany co do owych zebrań kółka rewolncyj- 
iego przy ulicy Wiślne! , opowiada, że wie co 
iskarzonym prokurator ja zarzuca, ale ani tam 
w mieszkaniu Schmidhanśena i Piekarskiego 
żadnego z a b u r z e n i a  nie ńdział, hałasn 
tam żadnego nie było. Słyszał nie raz świadek 
na schodach różne osoby idące na górę, ale 
io  którego mieszkania wchodziły tego wcale 
nie wie.

Następnie odCzyunó zeznania Antoniny 
B a b n r n z ’ a n ,  byłej słnżącej od pana Mań- 
koWskiego, która zeznaje tylko to, co pan Ln- 
dwik Waryński sam przyznał, a mianowicie, że 
był we Lwowie i że n państwa Mańkowskich 
mieszkał.

Świadk Albin T o d s c  i n d l e r ,  zarządca 
drukarni Związkowej we Lwowie potwierdza 
tylko to, co już sam p. Inlender zeznał, że w 
listopadzie 1878 przyszedł do riego p. Inlender 
i dał ma rękopism Renana „Życie Chrystusa" 
do obliczenia kosztów nakładu. Zdaje się je
dnak świadkowi, że nie miał żarnie a drabować, 
tylko chciał się przekonać jakie tu koszta po
ciągnie. Chciał później ten rękopism oskarżony 
odebrać, ale tego nie zrobił, a świadek na żą
danie trybunałowi go odesłał

Słuchany dalej świade* Adam B a r t o 
s z e w i c z ,  współwłaściciel księgarni we Lwo
wie, zeznaje, iż w grudnia 1878 jakiś Keller 
kupił n niego dość znaczną liczbę książek, i 
polecił takowe wysłać do księgarni p. Chaber
skiego do Krakowa, przyszedł atoli w par  ̂ go
dzin sam i przesyłkę zabrał. Później, jak księgi 
handlowe wykazują, zakupywał tenże sam p .! 
Keller po dwakroć książki w księgarni świadka, 
czy atoli robił to osobiście, cży listownie tego; 
świadek zeznać nie noże W przedstawionym' 
sobie Kotnrnickim świade* nie poznaje Kellera 
i twierdzi stanowczo, że w rokn 1877 Kotur-: 
nicki kapował n niego książki, a więc byłby go 
niewątpliwie poznał.

Świadek Jakób P r z y c h o d z k i ,  policyjny 
strażnik cywilny przy krakowskiej dyrekcji po
licji, był jednym z tych, którzy brali udział w 
aresztowania Kotnrnickiego i Biesiado wskiego w 
restauracji Izewnskiego. Opowiada jak ich we
zwał komisarz Kostrzewski, jak zastali w re
stauracji wspemnionyeh dwóch oskarżonych, je
dzących kolację w towarzystwie Koziańsbiego i 
zarządcy drukarni tegoż ostatniego, jak p Bie
siadowski na wezwanie komisarza ndał lię z je' 
dnym ze strażników,do dyrekcji policji, oska 
rzony zaś Kotnrnicki przed ukończeniem kolacji 

zapłaceniem rachunku uczynić tego nie chciał, 
jak następnie zjadłszy kolację, z restauracji na 
podwórze się ndał, i do wychodka wszedłszy, 
tamże się zamknął. Opowiada dalej świadek, że 
przyłożywszy oko do szpary w drzwiach się 
znajdującej, widział, jak oskarżony jakieś pa
piery do kanałn wrzneił, wskntek czego drzwi 
przemocą otworzono, oskarżonego do dyrekcji 
policji odprowadzono, a papiery, które wrzucił, 
na dragi dzień wydobyto.

Oskarżony Truszkowski stwierdza odnośnie 
do owego pobicia, którego doznał w tutejszej dy 
rekcji policji, że świadek był jednym z pierw
szych, którzy tamże się na niego rzucili, i w bi
ciu udział brali. Przewodniczący zwraca atoL u - ' 
wagę oskarżonego; że to nie jest przedmioterr 
rozprawy.

Świadek, opuszczając salę, zatrzymaje się 
przy drzwiach, a zwracąjąc się do p. przewo
dniczącego, przedstawia, iż honor jego został na 
szwank narażony, gdyż siedzący obok drzwi 
czterej panowie oskarżeni, gdy miał wychoou ,, 
nazwali go zbójem i łotrem. Ponieważ atoli po
dobnej nazwy ani żaden z członków trybunatu, 
ani nawet żaden z siedzących obok oskarżonych 
strażników sądowych nie słyszeli, przeto żąda
niu świadka rehabilitacji honoru przewodniczą
cy Zadość uczynić nie mógł.

Ponieważ jnż świadków więcej nie było, 
więc trybnnał przystąpił do przesłuchania oska
rżonego Mieczysława Mańkowskiego względem 
czynu popełnionego, dopiero podczas rozprawy, 
a mianowicie odebrania przesyłki owych ksią
żek socjalistycznych na poczcie w Zabierzowie. 
Oskarżony tłumaczy się, że dostał od pewnej 
osoby z Warszawy, której nazwiska nie wy
mieni, kartkę z prośbą, aby przesyłkę tę ode
brał, gdyż osoba wspomniana dla trudności pa
szportowych sama tego nskutecznić nie może. 
W liście, który oskarżony z tą kartką otrzy
mał, załączone były dwa recepisy nadawcze dla 
wylegitymowania się i pieniądze na drogę do 
Zabierzowa. Udał się tamże w towarzystwie 
drugiej osoby, pakiety przysłane pod adresem 
Józef Majer i Kafrol Finger, po wylegitymowa
niu się zabrał, ale zaledwie 150 kroków ód po
czty się oddalił, żandarmi go przytrzymali i 
przyaresztowali, mając podejrzenie, że to są 
książki treści socjalistycznej.

Przawodniczący przedstawia oskarżonemu, 
że kartki tej nie dostał z Warszawy, ale z Wie
dnia od p. Korytyńskiego, który według wszel
kiego prawdopodobieńswa te książki wysłał i z 
tego powoda zarządza takżo na podstawie §. 
252 p. k. dostawienie z aresztn śl< czego i pra 
słuchanie wspomnianego Korytyńskiego, który 
tłumaczy się, iż książki te dostał od osoby, któ
rej nazriska nie wymienią z polew iem wysła
nia ich pod wspomnionemi adresami dó Zabie
rzowa, wykonał, a co się dalej ż temi książ
kami stałe, nie wie.

P. Józefa P ł a c h e c k a  2 ’ epło R a d e c k a  
potwierdza tylko, że oskarżony Wąsowicz, któ- 
ego znała dobrze, bo nczył jej synka, wiedząc, 

że ma pokói do wynajęcia, przyprowadzi lo 
ńiej w tym celu mb u człowieka, przedsta
wił g o ' akt swego kolegę; tenże na warunki

wynajęcia się zgodził, zadatkował i zaraz wie* 
czór w towarzystwie drngiegr młodego człowie
ka sprowadził się. Świadek stwierdza dalej, iż 
oskarżony Jabłoński mieszkanie najął, dragi zaś, 
który wieczór razem z p. Jabłońskim przyszedł, 
był Hieronim Truszkowski. Mieszkali wszyst
kiego coś dwa dni, gdyż zostali zaraz areszto
wani. Stanowczo świadek zaprzecz.!, jakoby od
bierała jakieś listy, szczególnie od oskarżonego 
Wąsowicza, w którychby tenże prosił o prze- 
słanie^sobie treści protokółn świadka, odebrała 
tylko jeden list od Wąsowicza, w którym tenże 
prosił o wydanie rzeczy pozostałych po Jabłoń
skim. czego atoli nie uczyniła.

Świadek Jan N o w a k  opowiada zewszyst-, 
kiemi szczegółami, jak p. Lowenthal przynosił j 
suknie do naprawy p. Kłodnickiemn, jak tenże I 
p. Kłodnicki oddawszy te roboty świadkowi, li-j 
cho mu za nie płacił, skutkiem tego świadek 
nim się nawet posprzećzał. Następnie tenż i 
Lówenthal spotkawszy świadka raz na linii 
A - B, powiedział mu, że ponieważ majster z 
nitigo dnżo ciągnie, więc da mu reparację de 
domu, na eo świadek z ochotą się zgodził, alf* 
tej reparacji później nie dostał. Przy tej atol 
sposobności zaprosił oskarżony świadka. W pi 
wo, i rozmawiał z nim, że obecnie żle dli. ro 
botników, że majstrowie strasznie ciągną, ż<i 
biorą od żydów robotę, a więc czeladnikowi le-| 
piej płacić nie mogą, że lepiejby było, żeby ni 
było żydów i t. p: Drńgi raz o,karzóny L5wen-j 
thal, w którym, nawiasem mówiąc, ż fotografii ] 
poznaje świadek Ludwika Waryńskiego, spot
kawszy świadka na ulicy, zaprosił £o do Lie- 
beskinda, i tamże wypytywał się czy krawcy 
w Krakowie mają zebrania eechowe, gdzie one 
się odbywają, czy mają zebi«nia w gospodzie, 
ilu jest tntaj krawców z Królestw i t. d. W 
końcu powiedział ma., że jest także sj m kraw
ca z Moskwy; że zna tamże bar to wielr krew- 
ców, ale przecież tam stosunki są lepsze bo ta
kiej biedy, jak tntaj o jeszcze nigdzie nie wi
dział. A gdy mn ś iadek przedstawił, ze tru
dno, głową murn nie przebije, miał mu oska
rżony odpowiedzieć, weźcie się tvlko z , ręce, 
a będzie lepiej. (C. d. n.)

t
Odezwa komitetu nihilistów, zamies-uałych 

w Paryża, brzmi jak następuję: Do przeciwni
ków wydania Hartmanna. „Obywatele Francji! 
Dla nas Rosjan mieszkających w Pairyżn jest 
powinnością wyrazić wszystkim Francuzom, któ
rzy silną wolą i stanowczą protestacją uchronili 
naszego kolegę od niechybnej a niesprawiedli
wej śmierci i tortnr, nieznanych w całej Euro 
pie, z wyjątkiem Mosł 'y, żywe uznanie. Wam 
robotnikom lab chlebodawcom, przewódzeom lab 
podwładnym, senatorom, deputowanym czy wy 
borcom, wam dziennikane, mówcy którZyścii 
petycję podpisali, wam sławnym IhL niesi ay. 
osobistościom wam wszystsdm, którzyście w dzien
nikach, na zebraniach, na nliey, w Izbie, n ka
wiarniach, w warstatach i wśród rodzin dali 
sryraz sympatji sprawiedliwej sprawie, albo 
wyrazili oburzenie z powoda uwięzienia Hart- 
mana, a temsamem przyczynili się do u- 
tworzenia publicznej opinii, wai_ to zawdzię
czamy uratowanie naszego ziomka, przyjaciela i 
stronnika. Jesteśmy rewolucyjnymi socjalistami. 
Chociaż wiemy, że nasi bracia i przyjaciele, 
/ewolucyjni francuzc: socjaliści, bracią H&rt- 
mana własnej bronili sprawy, to jednakże nie 
jest nam obcem, że znaczna część wśród was 
obywatele, walczjia przeciw wydalenia naszego 
przyjaciela, nie mając nąjmńiejszego wspór żu
cia dla socjalnej rewolucji, co wszelako nie 
zmniejsza iwrtej rdzięczności. Beryątpienia, 
broniliście w tej sprawie bardzo drogich inte
resów. My chieliśmy nchronić jednego ze swych 
stronników od tortu - i szabli licy, wy zaś bro
niliście honoru i godności kraju, tej Francji, 
która prawa człowiek* nfoklamowałd, a powsta
nie uciśnionych uzna,* aa najświętszy obowią
zek ; tej Francji, która, przyjęła za swe rnsło 
nieśmiertelne godło: wolność, rówńóść i brater
stwo, i sama <obie jest winna pozostać wierm, 
swej przeszłości, i wa.cnyć dfa urzeczywistnie
nia tej pięknej formuły i ugólnej emancypacji. 
Odnieśliście nad desp ,/zmem i reakcją nowe 
zwycięztwo. Winszując Hartmaiła nie grózi niebez
pieczeństw^, godność republiki nie została na
ruszoną Życząc wam szczęścia w ten nówem 
zwycięztwie, dziękujemy wam gorąco * imie
niu naszego przyjaciela za sknteczne usiłowania
wasze."

Paryż, 9. marca 1880,
^  imienin zgromadzenia :.

Prezes: Piotr Ławrot^ byłyłttdWstor Wpie- 
rodu ; Towarzysze : S. Krawczyńskij, redaktor 
parodiuj Woli; Jerzy Plebanów, redaktor Gzor- 
*ego Feredieła; W. źukowskij , b. redektor 
Obezcayny.

Do Tagblattu donoszą z Peiersbu/ga, że w 
dnia jabiłeasza carskiego odby i się w Sarato
wie formalna rewolucja, na małą wszakże skalę. 
i  rana na rynka zebrały się tłamy roootników, 
chłopów, słng i poczęły na razie śpiewać rewo
lucyjne piosnki. PodOchociWBzy się niemi , a 
także i wódką, którą obficie rozdawali rze- 
brani za robotników nihiliści, tłumy te h. icały 
się na sklepy i magazyny, okalające dokoła ry
nek, powyłamywali w nich drzwi i okna. a do
stawszy się do ich wnętrza, poczęły niszczyć 
znajdujące się w nich towary. W kilka minnt 
wszystkie sklepy, restauracje, hotele, składy to
warów i t. p. znajdujące się na Pieszym, Wie- 
rebnim i Mitrofonowskim Bazarze przedstawiały 
obraz najkompletniejszego śpnstoszenla. Naór- 
czas ktoś z tłumu krzyknął: „Bratcy k dninie I 
Razobjom jejn!" v iracia, chodźmy do magistrat, 
i zniszczmy go.) Na tc lasło tłnm nzbrojony \ 
topory, rydle, łopaty, drągi żelazne ' t a{’ rzu
cił się ka ratuszowi, podczas gdy iuad oddziu. 
robotników podobnie uzbrojonych ndał się do 
prezydenta miasta Niedószywina i począł tam 
wybijać okna i bramę domń wywa'ać Tntaj 
wszakże ‘ lotnicy napotkali opór. P łiedo- 
szywin zdołał bowiem na dziedzińca .sgó do
mu sbonsygnować oddział żołn? e r y .  eboinicy 
więc zo°tali ze stratą odparci i cofnęlf Się ku 
ratuszowi, który n/abowaU kompletnie Oprócz 
tego padłi ofiar ich chciwości przeszło 200 do
mów najbogatszych mieszkańców iasta

Ten sam dzieii ik lowiśdnję.ślę j<A łsecz 
pewną, że' car niebezpiecznie zachdrawfrf, ale że 
sferj d#órskie kryją to W tajemrii^ iąńim le- 
kar orzekną jaki horoskop chorobie Jego sta
wiać "  ileż Mleliżby niViliści dvnamiT 1 rewol
wer na truciznę zamienić?

Na giełdzie berlińskie, obiegała przedwczo
raj pogłoska o śmierd Go. czakowa, /  skutek 
której ożywiły się flzji momie glełdzif-^y, a pa
piery moskiewskie podniosły'się niecc v cenie. 
Daily New, twięrdzi na pOwne,, je dyraisj* Gor- 
czakowa' jest już rzecźą zdemoWahą, powo
dem jej jest kompromitacja, jaką Mo spot
kała w sDrawf° Hartmana. Gar. ibbń)'otrzymał 
Urzędowe  ̂zawiadomiefile o OdmoWię Francji, 
miał irpaió i  straszny tmfew i zwr-cająó się



.doG orotąkow a, xm  ,4®
„Oto są pftńsey ^rzyjacielt >! — Gorczakow, jak
rfudze przystało, mocno sobie wziął ten wyrzut 
do serca i srodze się rozchorował.

l i a n
Data 17. marca.

* W piątek przedstawioną będzie po raz pierw- 
u y  komedja H. Bałuckiego p. t. .Krewniacy", która 
na ostatnim konkursie krakowskim otrzymała pierw
szą nagrodę-

* ■yj zeszłym tygodniu skonfiskowała c. k. pro- 
kuratoij« dzieło p; Teofila Merunowicza p. t. „Ży
dzi" które, zostało wydane w maju ubiegłego roku. 
Prokuratoria motywuje konfiskatę obrazą narodo
wości żydowskiej. Nie zaszkodzi dodać, że „Żydzi" 
gą jedynem dziełem p. Merunowicza, które przeszło 
przez cenzurę moskiewską.

* Wczoraj w południe widziano nad nąszem 
miastem przelatujący sznur bocianów. Zawcześnie, 
biedacy, zawcześnie.

* Aż wstyd pisać o fakcie, o którym dowiedzie- 
liśssy się z wiarogodnego źródła. Cóż jednak ro
bić—  zamilczeć o złem jest czasami występkiem. 
Oto w jednym z tutejszych zakładów finansowych, 
do którego należy prawi® »ama szlachta, na opró
żnioną posadę .podało się kilka kompetsntów, z któ
rych tylko dwóch posiadało odpowiednią kwalifikację. 
Naaitijmy Jodkegb licem, drugiego Ypsylonem. Rada 
nadzorca* zbiera się, aby wybrać jednego z dwóch 
kompetentów. Referentem tej sprawy Jest hrabia 
galicyjski czystej wody, którego jako trzecią nie
znajomą ilość nazwiemy Zet. Otóż hr. Zet oświadcza, 
ie  obaj kompetenci mają jednakowe zalety i kwa
lifikacje, ale jednemu z nich nie możną w żaden 
.sposób udzielić posady, ponieważ —  b y t  w p o- 
^ w s t a n i u  w r. 1863. Czy może być ooś bardziej
obniżającego nad ten argument, wygłoszony przez 
człowieka posiadającego nazwisko polskie ? Może 
a tym, ł»̂ r .la j jeszcze oburzającym faktem jest to, 
że zgromadzeni nie ułatwili hr. Zet wyjśeia z sali

* Na dotkniętych powodzią na Powiśln nadesłała 
do naszej administracji Olga N. 3 zlr. 55 ct.

* Podczas pobytu swego we Lwewie, Henryk 
Siemiradzki zwidzając lokalnoścł .Gwiazdy", zapro 
jzony przez przewodniczącego Stowarzyszenia wza 
jemnej pomocy drukarzów lwowskich, wpisał swe 
imię jako członek honorowy w złotą księgę stowa
rzyszenia. Przed kilkoma dniami stowarzyszenie

Sr słało mu pięknie wykonany dyplom, na co wielfc 
śtn  odpowiedział naltępującem pismem:

■ : .Do zarządu To w. wzajemnej pomocy człon 
ków sztuki drnkarskiąj we Lwowie.

Szanowni Panowie!
Nadesłany mi dyplom na członka honorowego 

Waszego Stowarzyszenia odebrałem z uznaniem głę 
bokiego wzruszenia i spieszę Wam podziękować 
Szan. Panowie za Waszą pamięć i za przyjażne 
słowa, które w Uście Waszym znajduję.

Ten dowód uznania od lndzi pracy związanych 
w Stowarzyszenie, a zatem świadomych wielkich 
celów tej pracy dla kraju, napełnia mię patrjoty- 
czną dnmą. — Dyplom Wasz zaliczę do najmilszych 

'pamiątek wywiezionych przezemnie z kraju, bo po- 
chodsi od zastępu ludzi, w których rękach spoczy
wa przyszłość nasza. Wierzę w to i dlatego żywii 
nezneia głębokiej ezol i przywiązania dla pracowni
ków polskich w każdym zawodzie.

Raczcie panowie przyjąć odemnie najsitrdecz 
niejsze moje dzięki i zaUczyć mię do rzędu Wa
szych gerłiwyclPptzyjaciól.

Rzym. 18. ląaroa 1880.
! v»j , h • S m y k  Siemiradzki

* ‘ Dowlądnjcmy aąę, ie  w pierwszy czwartek po 
świętach Wielkanocnych odbędzie się w Tow. .Froh- 
sinn* przedstawienie amatorskie i j. korzyść sżpita 
lika pod im. św. Zoili.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we. 
cswartek dnia 18. b. m. o godzinie 6. wieczorem. 
Na porządku dziennym: Wybór dalszych komisyj.

* Bardzo piękny i pożądany zanotować mo 
żerny objaw; oto w dobrach nr. Karola L a n o -  
k o r e f f i s k i e g c  zarząd postanowił Wydzierżawiać 
propinację nie żydom lecz chrześcianom. Obecnie 
rozpisuje zarząd dóbr (w Ułaszkowcach) licytacje 
na propinację w Starej Jagielnicy i Rosochaczn z 
opustem 35— 80 procentn dla chrześcian. Nie jer 
den oficjalista posiadający mały kapitalik mógłby 
znaleźć przyzwoite utrzymanie a nadto położyłby 
prawdziwą zasługę dla lndo, gdyby obok propina
cji założył sklepik zaopatrzony w przedmioty co
dziennych potrzeb włościan. W ten sposób urządził 
właściciel dóbr p. Piotr Platner wyszynk połączo
ny ze sklepem, który więcej daje dochodn niż pro
pinacja. Propinacja podniosła się przez sprzedaż 
piwa, herbaty, przekąsek, urządzenie kręgielni, sin- 
pa do wspinania się o nagrody i t. p.

* Od czasn ostatniego sprawozdania o stanie 
zdrowotnym kraju, wybuchła: o s p a  w 9 miejsco
wościach ąbwodów wschodnich, złoci owakiego i tar- 
nepalskiego.

f l t f fd s  p l a m i s t y  w 3 miejscowościach,
b r z u s z n y  w 18 miejscowościach.

B ł o n i c a  w 3 miejsc. Stan zdrowotny pole
pszył, się zątem.

" Wiadomości P^loyjne z d. 16. marca.
gkradzioao: 'pan® *® sklepu pod 1. 18 ulica
Kopernika p» ^łamaniu la  zł., kilka flaszek 
likieru, czarny parssoI i 8Jj*ry snrdnt, panu W. D 
z otwartej kuohm poi L f 6 Halicka mosiężne 
żelazko, pann S. W. z niezamknięt*j kttchni pod 1

Ekspozytura c. k. policji w Podgórzu donie
śli, telegraficznie, źe izraelita Jakób Mayer kelner, 
24 lat liczący, blondyn, niskiego wzrostu, dopuści
wszy się kradzieży 650 zł. zbiegł ze Lwowa.

Złożono w policji dwa klucze na rzemyku zna
lezione na placu Krakowskim.

— Z Niżaukowic. Na dniu 3. marca r. b. 
zostało miasteczko Niżankowice okropnym pożarem 
nawidzone. Samych domów mieszkalnych 57 z ru
chomościami i 20 stodół po części zbożem napeł
nionych stały się pastwą płomieni, a ich właściciele 
z rodzinami w przeciągn kilkn godzin wszelkiego 
mienia pozbawieni, na niedostatek i wszelkie skutki 
nędzy wystawieni zostali. Szkoda przez pożar zrzą
dzona na razie oszacowana wynosi nad 60.000 złr.

Dla niesienia pomocy tym nieszczęśliwym po
gorzelcom zawiązał się komitet z kilku miejscowych 
obywateli pod przewodnictwem naczelnika tutejszego 
sądu powiatowego powszechnie poważanego p. Tru- 
siewicza, którego największe nsiłowania nie będą 
w stanie przynieść dostatecznej nlgi pogrążonym 
w niedoli pogorzelcom, a tylko obywatelstwo wszyst
kich stanów naszego kraju, które wszędzie i zaw
sze pospiesza z niesieniem swojej pomocy nieszczę
śliwym ziomkom, zdoła i tym razem nieszczęśliwym 
pogorzelcom Niżankowic, choćby nąjdrobniejszemi 
datkami dopomódz, przesyłając takowe na ręce ko- 
mltetn.

—r Kraków 15. marca. W sobotę umarł tn 
bronzownik Aleksander JZiębowski. Za młodu uczeii 
Rancha w Berlinie, nie był bez prawdziwych zdol
ności, lecz za mało znąjdował pola dla swego za
wodu a z czasem zaniedbał się. W  niektórych do
mach znajdują się dobre prace jego. Między innemi 
zrobił medaliony kilkn lndzi znakomitych. Umarł 
mąjąc lat 63.

—  Kraków 16. marca. Rozprawa socjalistów 
w Krakowie znów doznała przerwy. P. Pleszowski, 
jeden z przysięgłych, z powoda śmierci córki, pro
sił o urlop, a sąd przychylając się do tej prośby 
ndzielił mn dwudniowego urlopu i na ten czas roz
prawę odroczył.

— W Rzymie zmarł słynny tenor S/kstyń- 
skiej kaplicy Fra Giovanni.

— Oszustwo na miliony. We Wiedniu spra
wiło niemałą sensację aresztowanie penąj iłowane
go fmp. Prochazki, z następującego powodu: Były 
jen. Prochazka, gdyż według ostatniej wiadomości 
zrzekł się rangi jeneralskiej, będący od dłnższego 
czasu w najkrytyczniejszych stosunkach finansowych, 
rzucał się na różne spekulacje. Zeszłej jesieni zj 
chał się w Rzymie z jen. Malpeli doWódzcą siły 
zbrojnej rzeczypospolitej San Marino, wynoszącaj 
dwudziesta kilka lndzi, i objawił mn zamiar naby
cia konsensn na dom gry w San Marino, za wy- 
staranio zaś takiego konsensn przyrzekł Malpelemn 
po spieniężeniu go 300.000 franków.

Wkrótce otrzymawszy z rąk Malpelego doty
czący dokument, na którym, jak się później oka
zało, podpisy władz rzeczypospolitej San Marino 
były sfałszowane, udał się w celn spieniężenia go 
do Paryża, przybrawszy sobie jako sekretarza nie
jakiego Kriegshamera. Tu utworzyło się natych
miast towarzystwo z kapitałem 50 milionów i na
było konsens od Prochazki za 3 miliony zaliczając 
przy podpisanin kontraktn %  miliona franków, po- 
ezem spółka natychmiast inżynierów i budowniczych 
dla rozpoczęcia robót do San Marino wysłała. Za 
ich przybyciem ku wielkiemu zdziwienia miejsco
wych władz, okazało się oszczerstwo popełnione 
przez Malpelego, który akt konsensn i podpisy pod
robił, i jak się rozumie, nlotnił się gdzieś bez śla- 
dn. Towarzystwo francuskie zażądawszy zwrotu 
zaliczki, nie otrzymało jej w całości i sprawa wy
toczyła H’ę przed sądem we Wiedniu.

W iedeń d. 15. marca. h’a dzisiejszy targ do
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 454, 
węgierskich 1703, niemieckich 922, spodziewanych 
na targ a niedoszłych 39. Razem 3118.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 51 
do 54 najlepsze, węgierskie 51 do 56 zł., prima 
58 do 5 8 zł., niemieckich 52 do 577, za 100 
kilo wagi.

Targ był bardzo mdły, roziprzedane zostało 
wszystko.

Krzytziofoiricz dc Comp.

& W ., panu E . W.
6. ulica Staszica łył^e srebrn^ 0*n*>*oną literami 

' ' ”  « W0Z“ koc bron*0^y w ż6ł.
tf pasy.

^ PrzyaresztOWino zbiega W0/ 8* 0^ 0 Antonie-
go Flchbacha

Gospodarstwo przem i handel.
Obwieszczenie. Celem zapobieżenia nie

miłym następstwom podaje się do powszechnej wia
domości, ’ft sposób opakowania przesyłek poczty 
wozowej w zwykłe kartony papierowe został przez 
moskiewski zarząd poczt uznanym za niedosta
teczny. — Z tego poWodn zwraca się nwagę na tę 
okoliczność, że przesyłki wzmiankowane do Mosk wy 
przeznaczone, winne wedle odnośnych postanowień 
być umieszczone bądź w szkatułkach Inb w skrzyn
kach drewnianych , bądź teź w należycie osznnre- 
wanych opakowaniach z płótna lnianego lab wo
skowanego. Z c. k. Dyrekcji poczt.

L w ó w  dnia 16. marca. ( S p r a w o z d a n i e  
1 w ow s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritcu Lwów. Wed Ing jakości :

Pszenica czerwona od 12-—  do 12-50 zł., biała 
po 12 — do 12-50 zł., żółta od 11-75 do 12-— zł., je
sienna od — ’ — do — •—  zł. —  Żyto od 9-—  do 
9-50 zł., nowe od — *—  do —»■—  zł. —  Jęezmień 
browarowy od 8-—  do 8-50 zł., pastewny od 7-— 
do 7-25 zł. —  Owies od 7-— de 7-60 zł., nowy 
od — —  do — •—  zł. —  Groch do gotowania od 
8-75 do 10-— zł., pastewny od 7-50 do 8-— zł., 
nowy od — *—  do — —  zł. —  Wyka od 6-25 do 
do 6-50zł. —  Bób od 9 75 do 10 75 zł. —  Kuku- 
rudza stara od 7-— do 7-40 zł., nowa od 7* 
do 7-60 zł. —  Rzepak zimowy od 10 25 do ll"  
zł.,rzepak letni od 10*75 d o li*— zł- —  w  utka 
0(j g-— do 9*40 zł. —  Nasienie lniane od 11*50 

12-25 zł. Nasienie konopne ed —*—  do — * 
—  Koniczyna od 37*—  do 46*—  zł. —  Kmi- 
od 30*—  do 34*—  zł. —  Anyż od —*—  do

•  zł. —  Anyż płaeki od 35*—  do 42*-— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 39*50 do — *—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i e ń  e:
Bez pokupu.
W a l u t a :  Mark — . Rzbd 1.25'*/ł .

Napoleondor 9.44 V

do

nek

Telegramy „Gaz. Narodowej.44
W iedeń d. 16. marta. Komisja budże

towa zatwierdziła sprawozdanie jeneralnego 
referenta S m a r  z ew s k i ego  co do budże
tu na r. 1880 i ustawy f inansowejwydat
ki państwowe są na 422,860.802 złr., a 
przychody na 398,251.756 złr. prelimi
nowane.

W iedeń d. 16. marca. Według „No
wej Pressy" wczoraj zawarty został traktat 
kolejowy z Serbią. Kolej ma iść z Belgradu 
na Zemuń (Semlin) wprost do Pesztu; ter
min budowy trzy lata po obopólnej ratyfika
cji. Wszelako termin na ratyfikację nie jest 
oznaczony. Wszystkie serbskie linie kolejowe 
będą równocześnie oddane do użytku mię
dzynarodowego.

W iedeń d. 16. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. W rozprawie ogólnej nad kwest ją 
musu legalizacyjnego oświadcza minister spra 
wiedliwości Stremajer, że i rząd tak samo 
jak komisja radby ulżyć ludności, i tylko co 
do sposobu zachodzi różnica. I obecne wnio
ski komisji nie wydają się rządowi możli 
wemi do przyjęcia, uprasza więc aby Izba 
wróciła do projektu rządowego. Przy imien- 
nem głosowaniu przyjęte prrjekt komisyjny 
201 głosami przeciw 50 za podstawę spe
cjalnej dyskusji. Herbst, chcąc uchylić wszeł 
kie przeszkody, któreby może tej ustawie 
indziej stawiano, wnosi następującą styliza
cję §. 1.: „Jeżeli int&bulacja pozwoloną zo
stała na podstawie dokumentu prywatnego, 
ani sądownie ani notarjałnie uwierzytelnio 
nego, to względem wygaśnięcia prawa pozy
wania, tudzież wymażania intabulacji obo- 
wiązują przepisy §. 67. ustawy o księgach 
gruntowych." W tej też stylizacji §. 1. przy
jęto, i następnie całą ustawę bez dalszych 
zmian uchwalono. —  Hr. Ryszard Clam- 
Martinitz interpeluje z powodu rozporządze
nia namiestnictwa serajewskiego, którem za
broniono, mahometanom przechodzić na chrze- 
ścianizm. —  Następne posiedzenie jutro.

Peteraburg d. 16. marca. Towarzysz 
naczelnego dowódzćy gwardji i petersburg- 
skiego okręgu wojennego jen. Hurko usunię
ty, na jego miejsce mianowany jenerał Ko- 
standa.

Paryż d. 16. marca. Posiedzenie Izby 
posłów; rozprawa aad interpelacją grup le
wicy co do decyzji rządu względem nieu
poważnionych kongregacyj duchownych. Frey- 
cinet oświadcza: Rząd pod swoją odpowie
dzialnością zastosuje ustawy ; pragnie zacho
wać sobie zupełną wolność akcji, wszelako 
zawsze gotów usprawiedliwiać swoje postęp
ki; i prosi o wotum zaufania. —  Przy gło
sowaniu wniosek prawicy przejścia do pro
stego porządku dziennego odrzucony został 
372 głosami przeciw 98 ; wniosek lewicy 
zaś motywowanego porządku dziennego, wy
rażający rządowi Zaufanie i otuchę w jego 
stałość co do zastosowania ustaw przeciw 
kongregacjom nieupoważnionym przyjęty 338 
głosami przeciw 147, —  poczem cała usta
wa o szkołaoh wyższych ze zmianami, przez 
senat porobionemi, przyjętą została.

M adryt d. 16. marca Appelacja cró- 
lobójcy Otera odrzucona.

Rzym d. 16. marca. Posiedzenie Izby 
posłów; dalsza rozprawa nad budżetem mi
nisterstwa spraw zagranicznych. Minister 
prezydent wykazuje, że na kongresie berliń
skim Włochy forytowały przywrócenie wstrzą
śniętej wojną równowagi, tudzież rozwój 
wolnośoi narodowościowej, politycznej i reli
gijnej. Włochy nie są odosobnione; są one 
w normalnych stosunkach państwa, które 
nie ma żadnych projektów do zrealizowa
nia, które do utrzymania pokoju a nie do 
kompromitujących przemierzy dąży. Nie wy
kluczając usług przyjacielskich dla ułatwie
nia w pewnych specjalnych kwestjach (tele
gram jest bałamutnie stylizowany; p. r.), 
rząd zdecydowany jest usuwać wszystko, 
coby dobrą komitywę z państwami zakłócić 
mogło. Wierność traktatom i inne względy

doradzają przyjaźń z Austiją. Tej przyjaźni
nie zamącą bezwładne deklamacje tych, co 
co mrzonkami najdziecinniej szych przedsię
wzięć narażają stuletnich ofiar owoce. Au- 
strja sama otwartemi przyjacielskiemi oświad
czeniami uchyla wrażenia nieufności, przy
puszczaniem imaginowanych niebezpieczeństw 
prawdziwe wywołującej,

Przeprowadzenie traktatu berlińskiego 
idzie powoli, ale prawidłowo. Pośrednictwo 
Włoch między Czarnogórą a Turcją Porta 
wywołała. Rząd zdecydowany jest energicz
nie wystąpić przeciw każdemu, ktokolwiek 
by go na inne drogi chciał spychać. Mojem 
zdaniem zresztą naród musi być silnym, aby 
mógł strzedz praw swoich, i dlatego będę 
występy wał przeciw obcinaniu wydatków woj - 
skowych.

Odpowiadając na interpelacje Cairoli u- 
sprawiedliwia postępowanie Włoch co do 
Egiptu, Grecji, Rumunii i Tunisu, i oświad
cza, że ministrowie jednomyślnie stoją przy 
obiecanych reformach administracyjnych, woj 
skowych i podatkowych. Na zewnątrz pra
gnie rząd zapewnić sobie serdeczną przyjaźń 
mocarstw a oraz zachować sobie swobodę 
działania; wewnątrz zaś chce polityki, wszy
stkie prawa szanującej, wszelkie nieporządki 
tłumiącej, chce mądrych zarządzeń co do fi 
nansów i obrony kraju. (Wielkie oklaski).

Renta, węg. 6®/0 102.10 Losy tureckie 17.25
Bankverein 150.—  Rosy. rubel pap. i.2 5 1/*
Losy węgier. 112.50 Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
W ie d e ń  d. 17. marca, 

godzina 10 minut 50 przed południem:
Akcje kredytowe 300.30 Anglo-austijac. 153.25
iolei Kar. Lud. — .—  Kolej Połudn. 88.60 
Jnionsbank . 114.70 Napoleondor . 9.45
łosyj. banknoty 1.257, Usposobienie: bez rucha.

B e r l i n  d. 16. marca, 
godzina 5 minut 40 po południn:

Rosyjs. bank. 215.40 Akcje kredyt 531.__
Lombardy 152.50 Galicyjskie 112.__
Kolei Rumuń. 50.29 Austr. banku 172.05

Przyjechali dnia 17. marca 1880.
HOTEL W RZa  : W. hr. Rey z Psarów. J. 

Allair z Kalnicy. Sc. Dolańaki z Baranowa. J. Go- 
moliński z Brodów. F. Jendrzejowicz z Trybnszki 
W. Wilczyński z Nowego Sioła. F. Gnillernim 
Lyonn.

HOTEL EUROPEJSKI : St. hr. Stadnicki z 
Przemyśla. Dr. W. Czajkowski z Przemyśla. H. 
Malinowski z Jaroczyna. A. Stank-ewiewicz z Prze 
myślą.

HOTEL LANGA: B. Gnsmann, R. Kiseler i 
N. Katz z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. książę Jabłonowska 
z Bnrsztyna. J. hr. Stecka z Czeremchowa. W. 
Żarski z Kulawy.

HOTEL LAZARUSA : J. Dairdsohn z Mo
skwy. J. Altar z Wiednia. W. Safier z Tarnopola. 
M. Czaczkowski z Tnstego. M. Philipp z Wroeła 
wia. J. Lewicki z Wielkich Mostów.
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Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaj* 

, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 9 7  —  97 50

Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 8 9  50 90 25

Lwów, dnia 17. marca 1880.

półnuoą

Poolągl kolejowe.
Odehodzą‘Z3 Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 80 przed

pociąg poepieczny; o godz. 4 m- 88 rano pociąg 
oeobowy, o godi. 6 minnt 9 po południu pociąg 
mieszany. , . „

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworca: ogodz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 18 
po porad, pociąg mieszany; O godz. 10 min. «1 wie
czór, pociąg any.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzameza; o godz. 10 m. W 
wieczór pociąg mieszany; o godz. ,12 m. 88 w potna, 
ciu pociąg mięczAuy.

DO CZERN10WEEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsża- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: ua Stryj: o godzinie 6 mm. 87 ran 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOLOCZYSK: na dworzee w Podzameza: • go
dzinie 3 min 13 rano, pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, twowaki o go
dzinie 10 m. 30 wieczór, podąg pospieszny, o jod . 
8 toin. 80 rano, pociąg mięsnany, o g»«L 4 m a  po 
połndnin, pociąg mięszany.

Z KRAKOWA: ogodz. f> min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 87 wisosór, pociąg Osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godi. A min. 6 rano, podąg mięaza- 
ny; o go . S nu 88 po połndnin, pociąg mięszany.

ZSTAN1SŁA W OWA: na Stoyj ; » godz. 6 min. 44 wi*-
wieozór • •

L w ó w , z Izby handlowej, 17. marca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

(bez kuponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Lndwika. . 258 25 261 —

„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 60 159 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 290 —  294

„ kredyt, galic. po 200 złr. 242 - -  —  —
H. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 85 97 85

„ „ „ 4 „ „  . 89 65 90 65
„ „ „ 5 „ okres. . 96 85 97 85

Banko hypot. galic. 6 pret. . 100 —  101 —
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 50 102 50 

m .  L i s t y  d ł a ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłada

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —  94 —
IV. O b 1 i g i za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 —  99 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6®/0 98 —  100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 —  101 —
Losy miasta Krakowa . . 20 —  22 —

„ „ Stanisławowa . -------- ------------
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . , 5 46 5
„  cesarski . . 5 50 5

Napoleondor . . . 9 40 9
Półimperjał rosyjski , . 9 65 9
Rnbel rosyjski srebrny . . 1 60 1

„  „  papierowy . . 1 24 1
100 marek niemieekich , . 57 90 58
Srebro . . - . 99 50 100
Kupony w srebrze , . . 9 9  25 100

56
60
.50
78
72
26
50
50
25

W iedeń 15. marca.
Powszechny dług pAÓ- 

rtw *(*atoo  zlr.)
Bonty au»tr.

ib4

t f

' banka 8 pro.
_ srebrze 6 ,

. „ „ i  P° S ?  »• 4 pr. 1860 ,  800 _ 5 ,
1860 .  100 l  " . . .

.sJS 1864 ,  100 ;  " . . .
Listy aust dom po lao zł. 8 .
Renta słota U . pret................

Obligacje f o d e h d W  
(100 zł.)

Goli®'
! Bokowi
Inne pibtyczne pożyczki

; slota 6 pr. po

7138
7808 

128
128 BO 
18180 
n i
146 60

ł.kol. po 180 *1,
i ^atoś* . »- • ,

Wearbsdtai puż po 100 *•»
Turecka, pożyczka k*f. pMfr.

Ahgjg bankowe.
. po 900 zł. 190 

Ckm. 800 * .  
'Ikktaii Aaadptowy dta handlu

Zak^toeFwłgisr! 800 slt. 
Tu worz. sskout. idŻMtt-aartt.

po JOi> cłr. .
BaNryjsy Iwk Wp. po 900 Ą

7180 
72 2.1 

199 *0 
129 -  
181 — 
178 HO 
1 4 7 - 
8648

Ctelio. bciak « . . .  .
p® 900 W, i juzztn.

po
i)Manw

J8 bO

W188

11*74

IM 60
1 ‘
SJU28

;»7 ~

89 -  
9780

1 0 8 -

0#WT ld -

800 01

BC6

złom.• ,
ęjĄoosja. 

d i . * 6*

^ | ]« kolei.

i a S a S Ś Ś S *pa 900 złr, • tJ. j  «  
Awfc.pói. z«ek .p#«0“ -^

S k  E  S 2 S &
*00 sł. w. *. . . • * 

BMbaha po 200 >1. ««bt. 
Tnwwar wisi. pa 170 A  • 
W ągiSŁajall^akl (Eapk.) 

ęe 900
Wagtar. pótaioa .  ę wtai. pa

M i i K M z  .  .  .
Węg. « nA  ,9*1 .m jrf,

888-
11430
i ÓS
14878

t t h  14»

154 OJ
189

149-

IMO
16488

849 88 
187AO

18 <8
16710 
i717* 
1(4*0 
136 7*

97298 
87 70 

j44
89 /»

141 —

»ł»o 
108 7*

168 .

18 7 
168 (Ś 
172 
1*8- 
1979
978 St 
88 ■ 

84460

819

1418U

Wągier, zaohode. (Wasłb.) po 
800 złr. w*. • • ■ • •

Listy zastawne
(sa 100 A )

Bodeuered. 5 Prjf*spłae. w 88 lat 6 pr.w*.
GaL %ow. kred. H »4 p r .jr ii.
€ ^ e.W V ip ^ 6 ia flt ,w . a.

.  ZakL to. trtel®. ® S*-»
Bank aoste.-Wfg- •*JLłB *** W. a s
Obligacje piarwswństwa
v \<A. (za 100 A )
W  «kta po 800 *Ł ® 9»e4 

fblo ^  i *̂ 2oo rt. i  p»*.

w o* . 8pr‘ w. w. *  
P* S pr. ae. w. »•

* la ta  e p»«4. . *
“  1670 8 „ . . •

IW*« * *
PÓŁ • pro.

:  a I  .  W. O.
1 ■ ■ #ta*• ff°m.8pt. ar. w.*. 

» I  pw. . .
■ iwi  8oo .

a800 zł. 8 p. 
100 sL ą •• I. «m. 1MB

142 7*

11?10140
W £9674

100
W l9i
1C8

Lw."0*sr. 
800 ńr. Wl

" j ę j Ł w . IMT

14828

1188
1018

sr?»r. 
i»:o ło,
102 V.

86 BU
bV- 
08 —
I8W
*760 
97

1'JI*.»
<d4-7B
109 "  106 60 
10*/* 
li 8 ** 
10*80 
'.017*
8840

9160 9J

889C
sr
98 —
8 8 -  
9/8* 

ICO 7. 
104 94

106 7f 
1062. 
108 71 
103

8870

Lwo-Czor. t o  UL u l  15*38 
300 zlr. & P*. srb. w. a. . 

Lw.-Cser. Ja*. W. «* . 1878 
800 słr. • P*- w. a .. . 

Budoiła pa 800 sir. w .«. 8 pre.
srabr. w. a .. * > . . .

Badaliam. 180Op«3OO zlr. 6 
pr. sr.w.a. . • • . . .

BadoUa W  1379 po 800 aL
■■ ■ S sima. ssto. * . ■ . ..
modmlogredzkiaj na S00 sto. 

I piat. . ■ • * ■ ■ •

Papiery lo t f  yjna 
(sztaka).

owyjOa haalla

EMkkawzka pe
PtoUto p « 40 zL ■« k. . . 
Badolfe p« 10 *L. k. • ■ 
Ko. U  m  40 SL m. k .  
Bk GomIsTm 0  sir. m. k. . 
Staulala r-iśka (pażyeska) pa

90 zl, w, o . .................
WfeArtoln ph 90 M. m. k. . 
Wtadi jgm eęo90zb.m .k.

Dewizy 8atiesiae«ne.
Baclls 100 
ftmakfart 100 
Bambarg 100 mask .
Łosdya 100 fani o tu l. 

100 frwusć"

Bi> 86 

8 8 -  

9i eu 

9170 

957* 

8080

180 7* 
4888 
1780 
9 0 -  
4 7n 
19 
fil 7* 
44

38 78
37 Wi

8/60 
*7 60 
cieu

118 6t 
4695

83 3

B3£U
9 3 -

94 81

9198

Bll.ł

181|»
43 74 
18 — 
9680 
42*0 
19 2h 
*9** 
44(0

33 9»

87 
S7 78 
*7 78

118 70 
16 9J

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W iedeń 16. marca 1880. 

godzina 2. minut 26. popołudniu
Losy kredytowe 180.75 
Anglo-anBtr. 153.20 
Kolej Kar. Lnd. 259,50 
Kolej Połud. 87.80 
Kolej Elżbiety 187.25 
Węg. Nordostb. 141.75 
Węg. obi. p. w zł. 82.—  
Losy z r. 1864 172.25

Węgier, kred. 282.50 
Unionsbank 114.80
Nordbahn 238.—
Kolej Alfóld. 149.75 
Kolej Lw.-czer. 157.50 
Wied. Comunal. 119.50 
Galia, indemniz 98 75 
Kolej aiedmiog. 137.

Pan Ignacy F r i e . d  utrzymujący handel obra
zów nabył od p. Kossaka oryginalne akwarele zna
komitych olejodraków przedstawiających naszych 
cztarach"bohaterów Śtef. C z a r n e c k i e g o ,  Jana 
S o b i e s k i e g o ,  Tadeusza K o ś c i u s z k i !  Józ. 
P o n i a t o w s k i e g o .  Aby zapoznać szerszą pu
bliczność z temi otworami, p. Fried urządzi ich 
wystawę w głównych miastach jąko to we Lwo
wie, Tarnopoln i Stanisławowie.

G r a n z  &  C o .
Akcyjne Towarzystwo żelazolejni i fabryki machin 
w Budapeszcie, II., poleca swego wyrobu: osady 
cylindrowe (Walzenstfihle) z walcami odlanemi z 
twardego żelaaa, które się także dają użyć do pła
skiego miewa, zupełne urządzenia do młynów trwa
łej konstrukcji. Maszyny do oświetlenia elektry
cznego, mające na celu ułatwienie robót gospodar
skich (młocka i orka) w nocy, dodając zarazem, do 
przyjęliśmy -dla Austro-Węgier do wyłącznej fabry
kacji naszej maszyny starszej konstmktji, które w 
porównania z konstrukcją rusztową Ludwika, oszczę
dzają 15— 20% węgla.  9—9
saa sz 1

Skład komisowy obuwia męzkiego, damskie- 
i dziecinnego, otrzyma w tych dniach

Antoni Muller,
UL Halicka 1. 17. 

Kapelusze i cy lindry najświeższego 
fasonu już nadeszły.
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M a g a z y n  t o w a r ó w  b l a w a t n y c h

Razy lego Towaraickiego Następełu
otrzyrmł już materje na sezon wiosenny:

Jeówab<e|\leljłiaBbi|KaszMlryl Brokaty |Tksamity
w© L W O W I E  R y n e k  I. 33 . Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco.

T ^ i a  ś w i ę t a !

I Marszaffiewicz
62

64
2.—
2.—
2 -

1.84

ws Lwowie ul. Krakowska, 1. 6, 
s p r z e d a je  n a j t a n ie j :

‘J3 cukier w głowie ct. 60 i 61 
„ częściowo „
„ w kostki „

^  „ w mączce „
Kawa Cejlon perłow tł.

» ~  » grnboriar. .
_ Kawa słota .
.  Mokka .

inne po zł. 1.60, 1.44 i 1-36
Herbaty chińskie najprsedn. po złr.

4, 8, 2, 1.60 i 1.20., 
wyiiewki po 1.40 i 1.20 za fant. 
Owoce południowe, korzenie, wirtu- 

ły, sery i t. p.
W I N A  

węgierskie, auitrjsckie i inne. 
Zielenili po et. 66,76,80, zł. 1 i 1.20 

P iw a  b u t e lk o w e  
pół-litrowa flanka leiak 9 ct.

D r o ł d i e
prasowane, wiedeńskie, niezawodne.

Cenniki szczegółowe rozsełam na 
żądanie franco i gratis.

Odbiorcom towarów nad zł. 26 
za gotówkę z wyłączeniem cukru od
syłam kupione w handle moim towa
ry franco do wskazanej stacji kolei 
galicyjskich. 1644 1—0

131

Ohcj&iista
leśnictw ie, ekonom ii, budow nictw ie 

rachunkow ości w ykszta łcony, a najlepszem u 
rekom endacjam i z z jn u  ic i  sw ych w po-1| 
w y iszych  zawodach w N iem czech , Niis qj 
A ustrji, l i l ir j i ,  a  od  la t ośm iu w Galicji,l| 
zawsze jaico rzędnik  k iem ją cy  zatrudnio
ny, co  św iadectw am i wykazać może zm ie
nia dotychczasow ą posadę i poszukuje in-!j 
nego um ieszczenia. M im o trzydziesta  lat!] 
n a jcb ln bn iejszej s ła łb y  zupełnego zdrow ia | 
i czerstw ości , w ym agania odpow iednio I 
zdolnościom  skromne.  ̂ 1668 2 — 6

B liższej w iadom ości udziela lasom istrz | 
A d o lf  G a n d ia  w H eidnirzn .

wina
własnego chowu.

ajti

X

Najlepszą sposobnością
do koizystnej i najpewniejszej lokacji] 
małego kapitału , z- którego nietylko < 
liczna famiija prziyzwoieie żyć, ale U 
kowy powiększać będzie mogła, jeet j 
nabycie mojej pięknej i ho'ni * posa-| 
żonej posiadłości ziemskioj. Opis tako-j 
wej z warunkami nader korzystnemi | 
przesilę reflektantom.

A. Teodorowie* w Rozwadowie] 
1678 2 -  6 przez Rzeszów.

Na święta Wielkanocne
r o le c .a  u o w o  u r z ą d z o n a

Cukieru ia Jana Miillera
przy placu Marjacktm,

najsmaczniejsze
Przekładańce , Baby parzone, Kołacze, 
Torty, Mazurki, Serniki, Makowniki i

m a r c e p a n y .
Najpiękniejsze Pisanki, baranki i inm piękne okazy

1684 2
i  mDb

z a g tó so w a n e  d e  ś w ią t .
O  k a ż d e j  p o r z e  

n ą ja m a c z n le ja z a  l » u a ,  h e r b a ta , c a e k o ia d a  i  lo d y .

Gumi i  pęcherze *ybie
uajpswnifjszi prezerwatywa pr t . franc., tuzin po 1, 2*8, 4 . o złr. S p e c ja ł*  
n otici d a  w e k i  e  tozm 2.50 o c h r a n  tcze  o d  p e m a z s a  (w formiepas-

' ody lecznicze
ków) «zt 2.60, wysyła pod dysiueeją za pobraniem ffGummiwauren-Ageii£ * JLl©x< 
* le s ó ,  Wiediń, I. K5llnerbofgas-e Nr. 4, L piętro. 1149 2—?

alkaliczno ielaziste
c. k. Zakładu

Krynica - Słotwiny

Milej podpisany sprzedaje po najt&ń 
wtb r niiej wymienionych, sajiep- 

ssej jakoiei wina ze stacji M ls te lb a c . 
w Niższej Auztrji, a to : 

białe wino z roku 1876 po 6 tł:
,  ,  ,  1876 .  9 „
„ .  ,  1872 12 ,

esarwone u i  po 1 złr. na wiadrze drożsj.
wszystkie wina w wiadrowych becz

kach po 666 litr. Za beczkę wiadrową 
policzą się wtaumy koszt po 1 złr. 80 ct 
i  wysyła sie od 2 wiader i wylej za po- 
braniem. Beczki nadesłane fi im przyj 
maję po tychie samych cenach.
16261-4 J ó z e f  F r l t s c h

właściciel wlnnle w atelbaeL 
(w Niższej Austrji).

Toid-Boyai
ibMifC
smuit, krety ate. 
Oisisli 'keaer. u  

r .w . 18T8.WjłcWroTtam. rtrl et C-łt,U IWyade 
B .1U  Arta, 1T—
We Lwewte wap, r. nheUMfea. we 'Malawi L1I1022 1—96 

W» Lwowie w apt. K. Krsyłanowskiago.

Konkurs. naleły

Celem obsadzenia

posady skarbnika
przy Towarzystwie aaliczkowem 
Bab.wińskiem, z roczną płacą 
800 złr. w. a. i współudziałem 
w tandemie orzędhików Towa
rzystwa.

Wymogi:: kaucja 800 złr. w. 
a. w gotówce, lab papierach 
wartościowych; znajomość służby 
kasowej, tudzież języków pol
skiego i krajowych.

Termin objęcia posady naj
dalej 1. maja 1880, zaś ubie
gania się z końcem marca 1880 
do Rady nadzorczej. 1712 2 -3

Czerniowce 9. marca 1880.

Opeutin 24. 
pigułki Cauralna znaj 
ni ch, włożonych w pudełka kartonowe, 
żeby na każdej pigułce znajdował się na

pis Ocmcain. 1004 2—?

!  i - s  J
.8 .3 | j§

-sTC fi-* frsw iw -sfl 3-  FM »* 8
SgTa i! mI* 

» 3 . o S

fi * 3 3 '

a a p o łcU c*  de f la n e k  aU pM on p  m e te d f H echta 
•eeą które j r a « ie n ie n e  w od y  n aw et pe najdlne- 
saern ich p rzech ow y w a n ia , aatrzym ujji w  le k i*  
w sze lk ie  ick  czę ś c i ek ładew e, a ia t e n  evrp w ła - 
óciw eóć i ca fy  ekutek le cm ie z y , aa pow ezerk a ie  
aaaanem lck a ra tw ea i: w  D iedok rew oeeei I w  b łęd 
n icy . nieeoenienym  lek iem  w e  w e cc lk ich  cbruni- 
eanwek cierp ien iach  io łą d k a  lab  k ie s e k , p o ł .r c o *  
■yen  z  os łab ien iem  traw ien ia  łab  a b lt fa n k p , w  
roz lican yck  ckorobaok  erganew  p łc io w y ch  u n ie - 
w ia a t , ta d a ie i aft jedyn em  lekarstw em  w  ch oro 
bie an gie lsk ie j i ekroralicanej «  d z ie c i, jakotek  w 
p i ła r ó in jc h  c ierp lea larh  n erw ow ych , opartych  na 
•slablenim la b  aa  n ied ek rew n eócf.

W a Ł w ew i#  de n ab ycia  w  handlaeh  6 o ld b « a -  
M ondrechew icam  I w  apt. M U elaeeha , w  B ro - 

k w  skład ale w ód  m in era ł. Fraaeoea, tadalet 
w  apt. B łen law ek iege , w  C cern iew ca cb  w  apt. 
O oU ehew aklegs i K ra y ia n ow sk ieg o , w  H nsla tyn le 
kr haodlm F;Tedm anea, w  T a rn ow ie  w  haadlaeh 
A lthftltaą. Li<*b»chłtfca I Traem a.

Zam ów ien ia  na w edy  k ry n ick ie  przy j m aje e. k.

ISCIIMIlTIIt MASA
d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł o g i

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój

kosztufe 1 zł

Zayzad ad ro jo w y  (pocata  K r .n lc a .)  
E eaeyłk a  w ed  reapecayna e lę eerocan le  wkwletnn
B roszu ry  e ekatkach w ód  k ry n lek ich  mdalela 

elę  na Łpdaaie g ra tis .
C. k. Zarząd zdrojom 

171’  1 6
Krynicy.

Z a t w a r d z e n i u
zapobiega się i leczy przez uiycie
Pigułek roślinnych C A U Y A IN A
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od lat; 80 zawsze z wi 

ki powodzeniem, poniewai składają się 
yłąc ie z roślin, nie sprawiają rznięcia 

ani gołek i mogą się niywać jako środek

Wymagać 1 
lajdowały się we flako- 

udełka karto)

(?] ryłu p. Dehant, Haub. rue 8t. Denis. 
Dostać mołna we Lwowie tece  W AU'

p. m ydlin  o w a k ie g o  obok Brygidek,
p. BL K ik o ls s c lM  i JE. JK ackera ,

Krakowie  w aptekach pp. J. Trau 
czyńsldego i W. Beayka; w Poznani a  

apt. dr. MAnkicwicza; w Brodach 
apt. pp M. Kullak i Franzosa.

Joniewaź udało mi się 
kilka partyj towarów

zakupić
letnichKUKa partyj towarow letnicn 

poniżej ceny fabrycznej, prze
mogę sprzedawać po następn

ik o  n a b y c i a  w  h a n d U e h :
we Wiedniu L. Brzełany, w Pradze J . Preissig, w Bernie P. 
Schmidt, w Krakowie J. P . Fischer, K . Okoń, M. Jawornicki, 
A. Susski, w Brzozowie A . Mariniowa i Sp., w Bochni J, Mi
chnik, w  Brzesku J. M. Celnik, w Jaśle G. Steinhaus Syn, w 
Sanoka R. Bartb, w Nowym Sączu K. Muller, w Tarnowie Le
szczyński F r., w Sędziszowie Mizerski, w Rzeszowie Schaiter i 
Sp., £ .  Neugebauer, w Przemyśla E. Machulski, M. Kozłowski, 
M. K rug, Domuikowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W . W aldek, w Kołomyi J . R ołań- 
Bki, w Zaleszczykach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, 
w Samborze B. Żuław ski, w Rohatynie Fr Mara, w Horodenue 
A. Pobowski, w Tarnopola A . Moraw Iza Lpadkob. w Brodach 
"W. Adamowicz, w Podwołoczyskach G. Morewetz.

P r z e s t r o g a !

to mogę sprzedawać po następu 
jących cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr 
mocnej, trwałej, tkanej materji 
wełnianej za 6 złr.

Na zarzutkę metr. 2 za 5 złr. 
mocnej, trwałej tkanej materji 
wełnianej.

Na ubranie letnie 3.10 metr. 
pięknej materjf czysto wełnianej 
za 8 złr.

Pled podróżny z bardzo do
brej mateiji, 3j60 dług., 1.60 szer. 
złr. 4.25 za sztnkę.

Na ubranie letnie delikatnej 
materji czysto wełnianej za 10 złr.

Pówniei posiadam wielki skład 
bardzo pięknych spodni, surdutów, 
nbrań, zarzntek z kamgarnu, ma- 
teryj na płaszcze deszczowe, pern- 
rien, domin, dttffel, okrycia dam
skie i t p.
J a v  h t ik a r o w s k y ,

Skład fŁbryczny w Bernie (Brttnn) 
Rndolsfga88e Nr. 6.

P r ó b k i o p ia tn ie . 1228 2—16

W Krakowi, Lwo-ie, Cisrnioweach, Wiedniu, “tejscie nie wstydzą się nie 
powołane indymau- pod rozmaitemi na jcami polać j  jako autograf: organiczni, 
płytę, repręduktor piania i kliszów, multl^llkator, jarat do kopiowania i mi.ię. 
Wszystkie tego rodzaju imitowane aparaty,) jak to rzeezoznawcy stwierdzili, są na
śladowaniem aastr.-węg. i niemieckiego patentu państwowego panów K w a y s ie r  
St H n s a k , niemiocki patent państwowy Nr. 5271. Jak ałngo wjnalazśk stanowi 
narzędzie do pracy, niewolno według §. 4. ustawy t Nowego używać. Kto przeciw 
temn eamowiednie wykracza, karany będzie podług §. 34. g rz y w n  ą p ie n ię ż n ą  
ln b  w ię z ie n ie m  d o  j e d n e g o  r o k u .  Wielką ilość ludzi zaskarżono już 
dotąd za nadążycie _ patentu przez podrabianie takich aparatów ~ imag g§. 4, 85 i 
86 a znalezione imitowane aparaty do kopiowania i masę ikoofiskowaLC ".'ym, któ- 
rzyby mi wskazali tyoh ludzi, którzy tego rodzaju aparaty fabryknis, i sprr di ją, 
przyrzekam nagrodę. Aparat do kopiowania H e k t o g r s p h  składa się z metalowej 
casety, która opatrzona jest przytwierdzoną drukowaną etykietą mosiężną c. k.
ylącz. przywilej psten iemi »aństwa Nr. 6271, patent „Kwaysier & Haeak“ 

J. Lewitu- a w tej zn„4Jaj- się elastyczna kompozycja. Właściwym atramentem, 
przyiposobionym do „Hektoginphu* pisze się na wolnym papierze, przykłada się 
manossrypt na kompozyc;ę, pis o wsiąka w okamgnieniu w masę rtedy zdejmuj 
się manuskrypt, "rzykłada się idne formularze, przyciika się dłonią ręki potem i 

— uu._c; -----------------------------------------   /yiunki i t. p. z
f w zuchej aro- 

ożna pismo z masy zetrzeć zi
mną wedą za pomocą gąbki, tak jak się ściera'piżmo z tabliczki gąbką, j izen 
parat do nowej roboty czystym być może. Kompozycja nic rnżywi lię wcale przez 
kopiowanie i ścieranie pisma. > 1191 1—*5

Czarny atrament d o  pomnażania ^ n o w K e g r a a i r  z°ad-
wsze w zapisie. JeBografowane odciski wysyłają się bezpłatnie i franco, na p—- 
mne zapytania udziela zię niezwłocznej odpowiedzi. PossUkuje zię odiprzedających i 
zaztępców.

J o s c f  L e w it u s ,  w e  W ie d n iu  I ,  S a b e n b e r g e r s t r a s s e  9 .
Składy we Lwowie: u WilKelma Seyfartha, nl. Teatralna 4, skład papiero i 

przyborów do pisania; w Krakowie: u Henryka Żychonia, handel papierń; w Czer- 
niow-acb* n W. Rcgenztreif, handel papierń.

Lublaftsliib losy
itd.

1  KAPELUSZE wiosenne  ̂Panie zawiadamiam
Szanowne

c e n y  p r a y it ę p n e .  . . __
P i ó r a  s t r a s ie , c z a p le  itd . przyjmnję do prania 1 fryzów «r

M . T O P O L N I C K A , we L w ow ie , płac Halicki N r. 1.
Zamówienia z prowincji zaraa uskuteczniam. 1738 1 -4

Mam zaszczyt uwiademić tanowną Publiczność, że otworzyłem za 
iką rogatką 1. 119 n a  w ie lK ą  a k a lę

Źólkie

W :

trzy drgnienia w rohn 
G łów n a  w y g ra n a  ał. 3 5000 , 25000, AOOOO

Najmniejsza wygrana 30 d .
■ 9**  Te losy sprzedajemy po 25 zł. >,K pięciu i  •'^ierć 

spłatach po 5 złr. * E § '
Jał po pierf-nej spłaci)' 5 zł, bierze nd*i*ł k"DUiąoy w pitrwszem 

ciągnienia
t f . 9 . kujietnia J 8 8 J  ^

tyoh losow, emitowanych przez Real-Credit-Bank.
Oryginalne loay po 24 al.

Tyoh losów, dających bezwzględną pewność i odznaczających się ko
rzystnym planem nabyć można w

W echslergesch&ft der Acutinistratlon
m b b o u b «

Cb. Cohn. U90 2 -  6
i we wszystkioh większych bankach i kantorach wymiany. Stowarzyszenia 
gry na leey i inne korporacje otrzymają szczególne nwzględnienia.

we WIE) NIU 
Wollseile 18.

O  g ł o s z e n i e
T o w a r z y s tw o  z a lic z k o w e  w  Ł a ń c n c ie  stowarzy

szenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką zn iż a  s to p ę  
p r o c e n t o w y  od wkładek oszczędności z 7prct. na 6prct o d  
1 k w ie tn ia  b. r. począwszy z półrocznem oprocentowaniem. 

Łaócut dnia ?5, marca 1880.
D y r e k c j a  

M. Szulc.

Badane prz- z pierwszorzędne kolegia 
I medyczne w Niemczech, & ai swych zi 1- 
komitych własności koncesjonowane przez 

I Wysokie namiestnictwo węgierskie

Józef Gaweł. W. Woóniak. I
Płótno gośćcowe
jedyny, szybko
Iśrodek przeciw gośćcowi, podagrze, 
tyzmowij (darciu w członkach, pruchnie-

działający 
reon

wi lelkiego rodzaju kurczom w 
i nogach, nabrsmieniu żył i kłuciu

Di tgie pomnożone wy lanie.
  1’ B ś K T Y C Z S * :  i  5 z i  1PISY
W  tHeczenla ciast świątecznych  ̂

zebrane nraek lorentynę i Wandę, nntorki „Kucharki polskiej.* 
Cena 50  ct. — z przesyłkę pocztową 55 ct.

A d r e s :  Drukarnia narodowa W. M a n ie  e s i c  go.
ul. G rodziok ich  1, 4. w e  L w ow ie . 178 > •— 4

i PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

. j »ornego smaku, wzmacniający, pomagaiąey trawie
niu i obndzający apetyt. 1019 1-24

JE D E N  % NAJLEPSZYCH LIK IE RÓ W

Wymagać aby etykiet kWhd 1 
lajdowała się na spodzie bntelkiwa znajdowała się na spodz bntelki z JZ .  

własnoręcznym podpisom głównie ‘' r T - . i  
gającego ------

Skład główny w Fecamp we Francji. Agencja 
~ ~ Hansmann 76. „Prawdziwygłówna w Paryżu Bonlerard 

likier Benedictine zn^duje się w składach następnją- 
podpisały zobowiązania, że sprzeaa-

in BI QQCEGR BŻRŚDICTINE 
Bceyelóe ea France et A Rtrander.

eych domów, które podpisały zobowiązania,
wsi nie będą fałszerstw i naśladownictw 
wybornego prawdziwego likieru Bene* 
dectine.* Dostać można we LWOWIE 
w cukierniach pp. Leop. Rotlendera. i 
M. Kosteckiego, i w magazynach win 
pp. F. W. Królikowskiego i Mańkow
skiego. 1019 8 - 24

nin kości), 
rękash 1 
|w boku.
rai := t z opisem niycia kosztuje 1 ił S ct, 

:podw. grube dis mocno cierpiących zł. 2.10.
Słynny lri;arz dr. Huieiand mówi w 

iwem dziele leczniczem, że przeciw darom 
uporczywym słabuściom juk iemi są 
ś c i e c  w  ( ł a w i e  1 p o d a g r a , n&j 
skuteczniejszym środkiem jes uiyae po- 
ryższego płótna gośćcowego.

Fównieś słynny
paryski plaster uniwersalny

>rzeehi wszelkiego rodzaju ranom, wrzo
dom , bolączkom, odmrożeniu i nagniot
kom. Słoik z opisem nżycis kosztzje 35 ct.

Pismo dziękczynne
do p. Józefa TSrók, 1 tekąria w F ze' .
| Jako z przyjaciel wszelkicn sekret
nych środków, a dręczony reamatysmem, 
nżyłem poleconego mi płótna gośćcowsgo 
i to z di’ ym rsinltatein. Z prawdziwą 
więc rtl.ziecznclcią uwiadamiam o tem 
każdego. Upraszam zarazsm o pr/ysiauie 
dwie paczek pł» tt a goścoowego i i  sałioską 
pocztową pod adresem: „kat. uriąi para
fialny w Oi .u wy, komitat Soblary o. p. 
Nsgy Szalstna. 1723 1—8
i Hibbe 1 Liptowskim komitaoie 12 marom.

Szamuely, proboszcz.
I 1 owyżs płótno gośccowe jest do na
bycia w handlu drogeryj p. O. T. Win- 
cklera i w apt. Zyg. Buekera we Lwowie.

T e r .  G k -a b n e r , w Bndapeszew.

O g ł o s z e n i e .
Dnia 31. marca 1880 rokn o godz. 10., przed południem w lokalu 

Towarzystwa odbędzie się ogólne z g r o m a d z e n ie  T o w a r z y s t w a  
z a l i c z k o w e g o  W Ł a ń c u c i e , stowarzyszenia zarejestrowanego z nieo
graniczoną poręką.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za r. 1879.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie dyrekcj. ab- 

soltttorjum z czynności i rachankóir za rok 1879.
4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziała czystego zysku w roku 

1879 (§. 30, 41, 6 , S4 statutu).
5. Wybór czterech członków Raay nadzorczej w miejsce wylosor nych 

(§. 31. statutów).
6. Wybór uzupełniający dwócl członów Radj nadzorczej (§ 32. stat.).
7. Zatwierdzenie wyboru dyrektora {§. 16. i 53. statutów).
8. Wniosek członków Towarzystwa, względem wyb ru dwóch zastępców 

członków dyrekcji.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w £ańcue e, 

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką: 
sekretarz: prezes:

P .  S o l e c k i .  W .  , l e w i  i .
U w a g a :  Zamknięcie rachunków za rok 1879 wyłożone jest do przej 

rżenia członkom, w biurze Towarzystwa w Łańcucie. 17J0 1—1
Wstęp na salę dozwolony tylko członkom Towarzyska.

W alne zebranie
s p ó łk i  a k e y ja e j

te a tru  p o ls k ie g o
w ogrodzie Potockiego w Poznania,
odbędzie się w hotelu francaskim w dnin 
K4. b .  m . o godzinie 4tej bo połńdałn, 
na które akcjoaarjoszów Spółki Rada nad
zorcza zaprasza i podaje porządek nastę-

1. Zagajenie w.^zeiłania przez prze
wodni iząezogo w Radzie nadzorczej i a- 
konstytuowanie biura.

2.; Odczytanie protokołu z poprzednie
go \ . ie Drania.

3.' Sprawozdanie Rady nadzorczej.

6. Wniosek Radt 
lenio pokwitowania, dyrekcji.

It nadzorczej o ndzic- 
dyrekcji.

7. Wnioski Bady nadzorczej i dyrekcji
półki.

S. Wnioski członków. 168j 2 -2
R a d a  n a d z o r c z a

■półki akcyjnej teatru polskiego w ogro
dź Potockiego v  Poznap**’ __

&  k. uprz. ganc.

ialcTjiy Bart Wnlum

kasy.

4. Sprawozdanie dyrekcji .półki. 
Sprawozdanie skarbnika zs stanu

Jo sprzedania
fabryka machia i nai zędzi

100

M M M  I M M i I M k M U  O H M ;
™  1 1 1*0. k. uprz. galic. ^

i 
»a  ^ —  — r

podaje do wiadomości
H że wszystkie znajdujące się w omegu 5°|0 
®  jakoteż z dniem 1. września 1879 na 

5% zniżone a s y g » B a c j e  kasowe §
Banku począwszy

od dnia 15. czerwca 1880
będą oprocentowane tylko

p o  4V >  .
z SOdmowem wypowiedzeniem.

Lwów 15. marcu 1880,
“ 1_*. Dyrekcja.

w  w ®  g s z s s s s i s t e

r o l n i c z y c h
etrów od dworca kolcjowegi 
w  K O Ł O M Y I .

kompletnem urządzeniem, toker ami, 
naczyniem ko' iskicm, ślusarskiem i sto- 
larskiem, lejsrnią żelaza z 4ma badynksmi, 
(oprócz. 2 zzop na zkład machin), motorem 
wietrznym, młynem i tranamisją do rnTU- 
izania różnych machin, studnią, piwnicą, 
jtroden >wocowym i wartywhym, wszy.t 

-ie w najlepszym 8'anie ,;pod korzyftasmi 
warunkami jest z wolnej ręki . zaraz do 
przed pa. 1676 8—8

Bliższa wiadon »sć:_ B oW łlW  Bl- 
sknpsU poczta Gw ździee.

R e i h f l n o ś c
16 minat od miasteczka powiatowego pp- 
łoiens,^składająca się z 74 morgów prs 

11 morgów 826 sążni sianożęeiszło roli,
i stawiska, 4 morgi 196 ząini ogrodu koiło 
domu i w stawisku, ma: obszerny, dem
mieszkalny, stodołę^szopę, s ^ , . , .  ■« 

drewutnię kńrnik, karipniL.,wuię t drew ;mę ęornu, ęaripnJkl, pi
wnicę, spichlerz, młyn wodny o 2 kamic 
niech z chałupą od 1878 i» 1871 bowo- 
pobadowane, jest każdego, esasn do nałiy- 
ęia. Bliższa wiadomość K »  B. poste*] • 
stante, Lwów. 1630 1—'!'

Ważne dla krawców ł
Skład fabrytiZny
J .  G r T  i z b e r g

w G r a z u
„  j/ła b płatnie próbki , * wiiyitkieb 

gatunków towarów sakienuTf >& .oćkish 
i towych materyj wmdMycn na

M m ą M i  i 1  c M r
1686 po nader tanich csnkoh. —8 

Zamówieniu załatwiają się bezzwłócz
nie tylko za pobraniem należj.ośc*

Listy uprą Ao. się dr i . ó do:
Johayłń GUnzbera,

T w ch h a n .d ln n g  iri G r a z  (Styrja).

C l i  ! § I i u I t l e w o r t l i
Ye Lwowie 

przy ulicy Gródeckiej 
1. 22.

polecają na zbliżający się
sezon w iosenny:

jaketak wanlklah innych itunków zagraaies. po nadiwyezai umiarkowanych cenach. 

Zwykła stołowa wt_ taciąwssy litr od centów 17 do 37.
I ń n s  węglerifklc blOa>

pługi trzyskibowe patentowane, 
czteroskibowe płagi do siewa i pokłada, 
płagi jednoskibowe Nr. 2. i 3, 
podskibowce i płagi powszeebae stalowe Sacka, 
pogłębiacze
ogartywacze- kaltywator

butelka 
c l  26 

z M
a rrhm „ 46

Bu#i •iasrt. „ 60 
.  j t  i fr.Ufffl a 76 

T ck a j^ a a t^  .  60

Zists

Ute 
et. 80
,  ł  
.  «
*

■„ tt 
„ 95 
„ 65:

wiadro 
a. 14.- 
„  ł » —  
,  27. 0 

f
.  42 -  

62.— 
86.—

własną wiWeę, moą |

wiadro
.  44. -

litr
Trkaj. mas. 1876 ,  W a 80 
Maauasą s 1876 ,  70 ,  85

ssanor. b. zł. l„_li»- 1.25, w. 88.

butelka 
1876 „ 65

W ina węgierskie czerwone, 
yuianysr a W n 40Willanysr m — „ - - , .

Eriauer a 40 „ 45 złr. 44.
)ffner a 46 a 68 »
latlowi „ 60 „ 70 a 86.—

san. Poblicanośei ręćtyć za dobroć gatun-ręćtyć
ków i letaląąjD esn. Polecam się łaskawej pamięci Se. Fublicznośoi

s  Biu-Hch Jazowski.
Za próśw butelki zwraca się 5 et. Frsy odbioru w batelkaeh zacząwszy od 

i# ^ateltk pic. kabat —r  - -

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcu i wybryki.

Dr. WRUNA 
P r o s z e k  P e r u i n
( w y r a b ia n y  z  >161 j r f r w i  i i k i e o )

P r o z z *  i P e r a in  przydaje się Jedynie 1 wyłącz
nie ku temn, ażeby każde osłabienie części' pteiewyoh i 

poroaowyeh, tudzież impotencję i u kobiet niepłodność u»u<u. Daje się 
także nżjó jako żredek leezniezy na wszyitkis sboozenia , irsfr uu nerwo
wego, na osłabienie, spowodowane w skuter ubycia sok*7 d krwi, a miano
wicie przez rozpustę, samogwałt i noone pomazanie (powód impetenejf' wy
wołane osłabienie mężczyzny

„  Cena pudołka wraż a dokładnym onisen 1 złr.jSO «t.
We Wiedniu a AL Gizehner, dypL apt u Ksiser Joieft-Stra, 14. 

we Lwowie n Zygm. Buekera. 1084 22—?

DIbntrowane cenniki gratis i franco.

brony dyagcualne, 
brony .  oszkojąc . >
siewniki szerokorzntne systemu łyaacikowego 

lab talerzykowego,
■iewoiki rzędowe wego modela" systema ły- 

żeoskowego la l^  kółk&mi|czerpię|M|i

1,700 3—2

'WjiAmj i wlftfddalt 3. D brzańikl I Ł  Grouuu OdpowiedUfelny redaktor 3. Dobiański Z  d n k » r s  ^ G a ze ty Narodow ej* pod' zarzędem A * Śkerlo.
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